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Debata nad sprawozdaniami rządu z wykonania planu społeczno-gospodarczego 
i budżetu • Informacja o wynikach wizyty I sekretarza KC PZPR - E. Gierka w RFN 

© Propozycje niektórych zmian w strukturze cen detalicznych oraz zasad rekompensaty

W czwartek 24 bm. odbyło się w stolicy NRD ostatnie po­
siedzenie komisji redakcyjnej, powołanej do przygotowa­
nia konferencji partii komunistycznych i robotniczych Eu­
ropy. Jak wynika z opublikowanego w Berlinie komunika­
tu, komisja postanowiła przekazać przygotowany przez 
siebie projekt dokumentu do aprobaty konferencji partii 
komunistycznych i robotniczych Europy. Konferencja od­
będzie .się w dniach 29—30 czerwca 1976 roku w Berlinie.

Komisja redakcyjna omówiła szereg innych problemów, 
które mają związek z przeprowadzeniem konferencji.

Praca komisji przebiegała w rzeczowej, partyjnej atmo­
sferze. (PAP)

Po sześciodniowej debacie

społeczeństwu skutków tych zmian

plenarne óhrady Sejinu
24 bm. odbyło się plenarne posiedzenie Sejmu PRL. Na 

porządku obrad znalazło się sprawozdanie Komisji Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Fin ansów o sprawozdaniach rzą 
du z wykonania narodowego planu społeczno-gospodar­
czego rozwoju oraz budżetu państwa w 1975 r. Po wysłu­
chaniu sprawozdania i dyskusji poselskiej Sejm udzielił 
rządowi absolutorium za okres od 1 styczna do 31 grudnia 
J375 r.

W kolejnym punkcie porządku obrad informację o wyni­
kach wizyty I sekretarza KC PZPR, Edwarda Gierka w Re­
publice federalnej Niemiec przedstawił Izbie minister 
spraw zagranicznych, Stefan Olszowski. Po dyskusji Sejm 
zaaprobował wyniki wizyty oraz wyraził wysokie uznanie 
i podziękowanie Edwardowi Gierkowi za jego kolejny do­
niosły wkład w umacnianiu pozycji Polski na świecie.

Z kolei Sejm rozpatrzył przedstawione przez premiera 
Piotra Jaroszewicza rządowe propozycje niektórych zmian 
w strukturze cen detalicznych oraz zasad rekempensaty 
społeczeństwu skutków tych zmian. Na wniosek posła 
Edwarda Babiucha Sejm udzielił poparcia propozycjom 
rządu i zalecił poddanie ich pod konsultacje z przedsta­
wicielami załóg zakładów pracy, instytucji i gmin oraz 
przedstawienie sprawozdania z przebiegu tych konsulta­
cji na posiedzeniu Sejmu.

(Tezy wystąpienia zamieszcza 
my na str. 5).

W poselskiej dyskusji nad 
sprawozdaniami rządu z wyko 
nania planu społeczno-gospo­
darczego .rozwoju oraz budże­
tu państwa za rok ubiegły 
prz e ma w i al i pr ze d s t a wi c ie le 
wszystkich klubów i kół poseł

się dochodów ludności i poprą 
wy jej warunków życiowych. 
Wzrostowi dochodów towarzy­
szył wysoki wzrost dostaw to 
warów na zaopatrzenie rynku. 
Pomimo znacznego postępu w 
tej dziedzinie nie udało się 
jednak w niektórych grupach 

Dokończenie na str. 5

Dyskusja sumuje dorobek
europejskiego forum młodzieży

Posiedzenie Sejmu rozpoczę. 
ło się o godz. 10. W ławach 
Rady Państwa — Edward Gie 
rek wraz z przewodniczącym 
Rady — Henrykiem Jabłoń­
skim. W ławach rządowych — 
prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz i członkowie 
gabinetu.

Pierwszy punkt porządku 
dziennego obejmował sprawo­
zdanie Komisji Planu Gospo­
darczego, Budżetu i Finansów 
o sprawozdaniach rządu z wy­
konania narodowego planu spo

> PRZEMÓWIENIE PREMIERA 
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MIESZCZAMY WEWNĄTRZ 

NUMERU.

łeczno-gcspodarczego rozwoju 
oraz budżetu państwa w ubr. 
i wniosek tej komisji w przed 
miocie absolutorium dla rzą­
du.

Sprawozdawcą generalnym 
był pos. Roman Malinowski 
(ZSL).

Sesja Zgromadzenia Herodowego
Sala plenarnych obrad Sejmu.

Fot. — CAF

W Sali Kongresowej w War 
szawie wczoraj w goazinach 
popołudniowych rozpoczęła się 
ostatnia część trwających od 
sześciu dni obrad Europejskie 
go Zgromadzenia Młodzieży i 
Studentów.

W obradach uczestniczyło 
około 1.500 delegatów, repre­
zentujących młodzież i stu­
dentów ze wszystkich sitron 
naszego kontynentu.

Jako ostatni w dyskusji ple 
narnej zabrali głos przedsta-

Dobiega końca proces 
jednoczenia Wietnamu

skich naszego
Wskazali oni na

parlamentu 
te czynniki w

Zebrania klubów

W Hanoi, w Sali Zjazdów Ba Dinh, rozpoczęła się 
w czwartek pierwsza sesja Ogólnokrajowego Zgromadzenia
Narodowego Wietnamu.
Porządek obrad przewiduje 

m. in. zatwierdzenie wyników 
ogólnokrajowych wyborów do 
Zgromadzenia Narodowego, któ 
re odbyły się 25 kwietnia br.; 
ustalenie głównych kierunków 
polityki wewnętrznej i zagra­
nicznej kraju, określenie struk 
tury państwowej * do czasu 
uchwalenia nowej konstytucji. 
Uczestnicy sesji dokonają wy­
boru prezydenta i składu rzą- 
du, podejmą uchwałę określają 
cą nazwę kraju po jego zjed­
noczeniu, a także zatwierdzą 
hymn, godło i flagę. Zapadnie 
również decyzja w sprawie

ustalenia stolicy zjednoczonego 
Wietnamu.

W skład Ogólnokrajowego 
Zgromadzenia Narodowego 
Wietnamu wchodzi 492 depu­
towanych z północy i południa, 
którzy zostali wybrani — jak 
informowaliśmy — w wyniku 
wyborów powszechnych prze­
prowadzonych w obu częś­
ciach Wietnamu. (PAP)

życiu politycznym, gospodar­
czym, społecznym i kultural­
nym kraju, które wywarły naj 
większy wpływ na uzyskane 
w ubr. osiągnięcia. Mówili też 
o istniejących w poszczegól­
nych dziedzinach niedostat­
kach i dysproporcjach, które 
powinny być w możliwie szyb 
kim czasie usunięte.

We wszystkich wypowie­
dziach podkreślano, że pomyśl 
ne wyniki roku 1975 pozwala­
ją realizować tegoroczne zada 
nia zgodnie z uchwałą VII 
Zjazdu PZPR. Wysoki wzrost 
produkcji materialnej — jak 
powiedział pos. Zbigniew Zie­
liński (PZPR) — był podsta­
wą szybkiego powiększania

i grup poselskich
24 bm. odbyło się, pod prze­

wodnictwem członka Biura Po 
litycznego, sekretarza KC 
PZPR Edwarda Babiucha, ze­
branie klubu poselskiego 
PZPR, na którym omówiono 
sprawy związane z czwartko­
wym posiedzeniem plenarnym 
Sejmu.

Sprawy te omówiły również: 
Klub Poselski ZSL, w zebra­
niu którego wziął udział pre­
zes NK ZSL — Stanisław Guc- 
wa, oraz Klub Poselski SD,
który obradował 
przewodniczącego 
Tadeusza Witolda

z udziałem 
CD SD — 
Młyńczaka.

PAP

A.deCosta tymczasowo 
premierom Portugalii
Rada Rewolucyjna Portuga­

lii mianowała ministra admini 
stracji wewnętrznej, kapitana 
Almeida de Costa tymczaso­
wym premierem rządu portu­
galskiego.

Przebywający od środy w 
szpitalu w Porto premier Por 
tugalii, admirał Jose Plnheiro 
de Azevedo odzyskał w czwar­
tek nad ranem przytomność. 
W opublikowanym przez dyrek 
cię szpitala biuletynie lekar­
skim wyrażono jednak dalsze 
zaniepokojenie stanem jego 
zdrowia. Admirał de Azevedo, 
który je<st jednym z kanciyda 
tów w niedzielnych wyborach 
prezydenckich, uległ w środę 
atakowi serca.

Jeśli Pinheiro de Azevcdo 
nie umrze przed zakończeniem 
głosowania, wybór przydenta 
dokona się. W innym wypad­
ku prezydent da Costa Gomes 
będzie musiał ustalić nowy ter 
min wyboru swego następcy. 
Konstytucja portugalska prze 
widuje co najmniej miesięcz­
ny odstęp między anulowany 
mi a „drugimi” wyborami. 
Przypuszcza się jednak, że od 
byłyby się cne jeszcze póź­
niej, aby umożliwić ponowną 
rejestrację wszystkim kandy­
datem.

Minister spraw zagranicz­
nych Portugalii Ernesto Me­
lo Antunes mianowany został 
w czwartek przewodniczącym 
nowo utworzonej komisji kon 
stytucyjnej. Zadaniem komi­
sji będzie decydowanie czy 
dekrety i zarządzenia uchwa­
lane przez przyszłe rządy por 
tugalskie są zgodne z konsty­
tucją. (PAP)

wiciele zespołów roboczych 
zgromadzenia. Przeastawlli 
oni dodatkowe wnioski i pro­
pozycje. które wzbogaciły do_ 
robek warszawskiego zgroma­
dzenia, które przebiegało pod 
hasłem: „O trwały pokój, bez 
pieczeństwo, współpracę i po­
stęp społeczny”.

Doniosłym, trwałym dorob­
kiem 6-dniowych obrad Euro 
pejskiego Zgromadzenia Mło­
dzieży i Studentów w Warsza 
wie są przyjęte przez około 
1500 reprezentantów młodej- 
generacji naszego kontynentu 
— dokumenty końcowe. Wyty 
czone zostały w nich główne, 
kierunki i formy czynnego u- 
działu młodzieży w urzeczy­
wistnianiu postanowień
KBWE, w realizacji hasła: 
„O trwały pokój, bezpieczeń­
stwo, współpracę i postęp spo 
łeczny”.

W dokumentach tych ped-
kreślą się, warszawsk ie
spotkanie stało się powszech­
ną płaszczyzną wymiany po­
glądów i doświadczeń mło­
dych mieszkańców ponad 30 
kra.jów Europy.

Jednocześnie przyjęty został 
apel do młodzieży i studen­
tów Europy wzywający do 
działań służących umacnianiu 
pokoju, utrwalaniu odprężenia, 
rozwoju współpracy i postępu 
społecznego. (PAP)

Kowotomyski „Promag" 
dla Huty „Katowice"

HUTA’
Załoga Zakła­

du PZ—8 w 
Wolsztynie na­
leżącego dc

Przedsiębior­
stwa Produkcji

Urządzeń Magazynowych „Pro- 
mag” w Nowym Tomyślu wy­
konała dla Huty Katowice 28 
dyfuzorów wartości 2 min 
100 000 zł. Dyfuzory do wenty­
latorów przeznaczonych do bu 
dowy chłodni kominowych są 
niezbędne dla terminowego 
uruchomienia huty. Pracowni­
cy „Promagu” zrealizowali 
swoje dodatkowe zobowiązanie 
50 dni przed planowanym ter­
minem. (gra)
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•spwMs-r-uc, ze rrajTmzsze tygoańte 
lub nawet miesiące będą dla 
Włoch trudnym okresem politycz­
nym.

IGO zabitych, 225 rannych

Kclejne ofiary 
walk w Libanie
Z Bejrutu donoszą o krwa-

^ych walkach 
cy libańskiej 
nich 24 godizin. 
^okół obozu z 
testyńskimi w 
Jisr al Pas ha

prawicy i lewi 
w ciągu ostat- 
Tcczyły się one 
uchodźcami pa 
Taal Zaatar i 
w południowo-

Wschodniej części Bejrutu. i w 
®nych dzielnicach stolicy Li­
banu. Co najmniej 100 osób zo 
stało zabitych, a przeszło 225 
tostało rannych. Komunikat 
teki ogłoszono w Bejrucie, w 
^cy ze środy na czwartek.

PAP.

Apel Światowej Rady Pokoju
Światowa Rada Pokoju zwróciła 

się do wszystkich demokratycznych 
sił świata z apelem o poparcie po 
stulatu pełnego wycofania wszyst­
kich obcych sił z Korei Południo­
wej, by tym samym otworzyć 
drogę do pokojowego zjednoczenia 
Korei. Apel ogłoszono w związku 
z obchodami miesiąca solidarności 
z narodem koreańskim.

Przed wyborami rządu Włoch
Obie izby nowo wybranego par 

lamentu włoskiego zbiorą się na 
pierwszej sesji 5 lipca br. Już te 
raz jednak partie włoskie prowa­
dzą wzmożoną aktywność politycz 
ną, mającą na celu wyłonienie 
nowego rządu. Nie będzie to. jak 
podkreślają wszyscy tutejsi polity 
cy, zadaniem prostym i należy się

Sesja węgierskiego parlamentu
W czwartek rozpoczęła się let­

nia sesja węgierskiego Zgromadzę 
nia Narodowego, poświęcona m. 
in. omówieniu realizacji budżetu 
państwowego za r. ub. W obra­
dach uczestniczą I sekretarz KC 
WSPR, J. Kadar, przewodniczący 
Rady Prezydialnej WRL, P. Loson 
czy i premier WRL, G. Lazar.

A. Sadat powrócił do Kairu
Prezydent Egiptu, A. Sadat po­

wrócił w czwartek do Kairu po 
10-dniowej podróży do Iranu, Ara 
bii Saudyjskiej. Kataru i Zjedno 
czonych Emiratów Arabskich. Ce-

Weto USA wobec Angoli
W nocy ze środy na czwartek 

Stany Zjednoczone skorzystały z 
prawa weta, uniemożliwiając Ra­
dzie Bezpieczeństwa przyjęcie rezo 
lucji zalecającej przyjęcie Angoli 
w poczet członków ONZ. Za rezo 
lucją w sprawie przyjęcia Angoli 
do ONZ glosowało 13 członków 
Radj' Bezpieczeństwa, m. in. Frań 
cja, W. Brytania, Włochy i Japo 
nia. Przedstawiciel Chin nie uczę 
stniczył w głosowaniu.

Rozmowy w Grafnau zakończone
Sekretarz stanu USA H. Kissin- 

ger i rasistowski premier RPA J.
Vorster zakończyli czwartek

lem, jego rozmów tych pań-
stwach było przywrócenie jedno­
ści świata arabskiego, podważonej 
przez wydarzenia w Libanie i roz 
bieżne poglądy między państwami 
arabskimi na egipsko-izraelskie 
porozumienie w sprawie rozdzielę 
nia wojsk na Synaju.

dwudniowe rozmowy w Grafnau, 
podczas których przedyskutowano 
sytuację w Afryce Południowej, a 
także w Rodezji i Namibii. Kissin 
ger i Vorster uzgodnili, że będą 
w kontakcie ze sobą i wznowią 
rozmowy w późniejszym terminie 

Przed szczytem afrykańskim 
W stolicy Mauritius — Port

Luis rozpoczęło się w czwartek 
spotkanie ministrów spraw zagra

nicznych 47 krajów —«-y*»hskłcft 
i arabskich, przygotowujących po 
rządek dzienny zapowiedzianej na 
2 lipca br. konferencji przywód­
ców tych państw. W centrum uwa 
gi znajdują się takie sprawy jak 
sytuacja na południu kontynentu 
afrykańskiego, działalność afrykań 
skich ruchów narodowo-wyzwoleń 
czych, kryzys bliskowschodni, usta 
lenie wspólnej platformy politycz 
nej i strategii gospodarczej i inne.

Po masakrze w Soweto
Według doniesień z Johannes- 

burga, tamtejsze władze miejskie 
zabroniły zorganizowania zbioro­
wego pogrzebu nauczycieli i ucz­
niów zabitych podczas demonstra 
cji rdzennej ludności w Soweto. 
Nie zezwolono również na zebra­
nie młodzieży w szkołach, by po 
informować ją o planowanym po­
grzebie. Szkoły zostały zamknię­
te w czwartek, ub. tygodnia.

ME juniorów w zapasach

S. Chllińskl i T. Busse 
złotymi medalistami
Wczoraj zakończyły się mi­

strzostwa Europy juniorów w 
zapasach w stylu wolnym. 
Dwaj nasi zawodnicy Stani­
sław Chiliński (68 kg) i To­
masz Busse (90 kg) wywalczy­
li złote medale.

W swym ostatnim pojedyn­
ku, decydującym o tytule mi­
strza Europy Chiliński poko­
nał zawodnika radzieckiego Ma 
gomadgadżijewa przez dys­
kwalifikację w II rundzie. Po­
lak walczył od początku bar­
dzo agresywnie, a jego rywal 
za pasywną walkę otrzymał 
już w pierwszej rundzie dwa o- 
strzeżenia. Trzeciego udzielili 
mu sędziowie w następnym, 
starciu, co przesądziło o zwy­
cięstwie i złotym medalu poi- , 
skiego zapaśnika.

Dokończenie na str. 6



Przemówienie premiera Piotra Jaroszewicza w
^Jba^iej żywotnym
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Sejmie
Rząd pragnie przedstawić 

lejmowi doniosłe problemy, do 
ryczące państwa i gospodarki, 

i wszystkich obywateli i każdej 
rodziny.

Konieczność rozstrzygnięcia 
;ych problemów jest podykto­
wana?, naszym obowiązkiem i 
wplą kontynuowania strategu 
lynąmicznego rozwoju społecz 
gospodarczego kraju.

W polityce zapoczątkowanej 
lecyzjami VII i VIII Plenum 
Comitetu Centralnego, wyty­
czonej na VI j rozwiniętej na 
7II Zjeżdzie partii, wysunęliś 
ny na czoło zadanie wydatnej 
oprawy warunków życia na- 
odU' w oparciu o rozbudowę 
modernizację potencjału eko 

: icitnicznego.
Konsekwentnie wykonując 

i e ' ' założenia, aprobowane 
1 rzez społeczeństwo, przybliża 
■ iy. historyczne cele społeczno- 
l ospodarczego rozwoju — bu- 
: owę rozwiniętego społeczeń- 

twa socjalistycznego.
W latach siedemdziesiątych 

ie marnujemy czasu. Reali- 
: ację programu VI Zjazdu za- 
I Tknęliśmy rezultatami, które 
' o raz pierwszy w trzydzie- 
: toleciu znacznie przewyższyły 
■ amiergenia. Słowa partii zna 
I szły, pełne potwierdzenie w 
1 zynąch.

Wydatnie przyspieszyliśmy 
1 'zrost produkcji społecznej. A 
■ ylko tą drogą możemy zdoby­

wać środki ■ na poprawę życia 
| arodu, na wzrost siły i pozy 
! ji Polski w świecie. Odrabia- 
i iy dystans, jaki dzieli nas 
i iszczę od krajów wysoko roz 
; 'iniętych.
। W latach 1971 — 1975 o po 
1 ad 60' proc, wzrósł dochód na 
। odowy, o 73 proc. — produk- 
: ja przemysłowa i o ponad 19 
; roc. — produkcja rolna. Wiel 
। iego postępu dokonało bu- 

ownićtwo i transport.
|, Ńa rozbudowę i modemiza 
:: ję potencjału gospodarczego 
i rzeznaczyliśmy dwa razy ty- 

ł,.,ęo w,poprzednim pięciole- 
i iu. Wartość majątku narodo­

wego wzrosła o około 1 bilion 
| l^mkLzł. przy znacznej poprą

interesom narodu — poprawie 
warunków życia społeczeń­
stwa, coraz lepszemu zaspoka­
janiu potrzeb ludzi pracy, 
kształtowaniu przesłanek do­
brobytu społecznego.

Społeczeństwo nasze pracuje 
dziś o wiele efektywniej, a poi 
skim rodzinom żyje się znacz 
nie lepiej. Lista dokonań, któ 
re służą naczelnym celom na­
szej polityki, jest długa. Przy 
pomną tylko niektóre.

Przyspieszyliśmy realizację 
zadania tak ważnego dla ca­
łej ludności a zwłaszcza dla 
młodych rodzin, jakim jest 
rozwój budownictwa mieszka­
niowego. Świadczy o tym zbu­
dowanie 1 min 133 000 miesz­
kań, to znaczy prawie o 200 000 
więcej niż w poprzednim pię-

byli dotąd objęci regulacjami 
płac, w tym pracownicy insty­
tutów i innych jednostek nau­
kowo-badawczych, pracowni­
cy informatyki, kultury fizycz 
nej, sportu, turystyki i zatrud
nieni w zakładach wypoczyn­
kowych. Decyzje te
czą wielkie dzieło 
jęcie podwyżkami i 
cjami płac wszystkich

uwień- 
— ob- 
regula- 
zatrud-

cioleciu. Tworząc podstawy
przemysłu mieszkaniowego, za 
pewniamy sobie możliwość do 
konania jeszcze większego kro 
ku naprzód w najbliższej przy 
szłości.

Pięknieje kraj, rozbudowują 
się miastas powstają nowe 
drogi i koleje, przybywa urzą 
dzeń komunalnych, socjalnych, 
kulturalnych, służących spo­
łeczeństwu.

Polityka społeczna nabrała 
cech wszechstronności i nara­
stającego dynamizmu. Nowy 
Kodeks Pracy unormował, 
zgodnie z socjalistycznymi za­
sadami, prawa i obowiązki pra 
cownika i zakładu. Zniesione 
zostały różnice w uprawnie­
niach socjalnych pracowników
fizycznych umysłowych.

nionych w gospodarce uspo­
łecznionej.

W ten sposób po raz pierw­
szy w Polsce Ludowej w cią­
gu niespełna 6 lat podwyższono 
płace wszystkim ludziom pra­
cy, a jednocześnie całkowicie 
zniesiony został podatek od 
wynagrodzeń, a składka eme­
rytalna nie obciąża już pracu­
jących.

Regulacje nie były jedyną 
drogą wzrostu płac. Wydatnie 
zwiększyła się wydajność pra­
cy, a jej wzrost był i jest wy­
soko opłacany. W efekcie, w 
1975 roku przeciętna płaca no­
minalna wynosiła 3.546 zł mie­
sięcznie, wobec 2.235 zł w roku 
1970, a zatem zwiększyła się o 
ponad 1.300 zł, czyli prawie o 
59 proc.

W rzeczywistości, dochody 
pieniężne z pracy są wyższe, 
obejmują bowiem nie wliczo­
ne do średniej płacy wy na gro 
dzenia z bezosobowego fundu 
szu płac, różnorodne nagrody 
i premie, w tym tzw. 13 pen­
sję, zasiłki chorobowe, rodzin 
ne itp.

Wypłaty z zakładowego fun 
duszu nagród, czyli tzw. trzy_ 
nasta pensja, osiągnęły w 1975

Szybko poprawiają się warun' 
ki pracy, jej bezpieczeństwo, 
higiena i estetyka.

Doskonalimy system oświa­
ty, przygotowujemy się do je­
go głębokiej reformy. Przybyło 
nam wiele nowych szkół, inter­
natów i domów studenckich.

Wydatnie zwiększone zostały 
środki przeznaczone na rozwój 
nauki, na działalność naukowo- 
badawczą. W roku 1976 sięga­
ją one już 2,5 proc, dochodu 
narodowego. Rozwija się i 
wzbogaca kultura narodowa: 
przyspieszyliśmy rozbudowę

r. średnio na pracującego
1.870 zł w skali roku. W cią­
gu lat pięciu uległy więc po­
dwojeniu.

Łączne dodatkowe dochody 
z pracy w przeliczeniu na jed 
nego pracownika sięgają obec 
nie około 7.800 zł rocznie. Po 
uwzględnieniu tych dodatko­
wych dochodów średni nomi­
nalny dochód z tytułu pracy 
wynosił więc faktycznie oko-
ło 4.200 zł miesięcznie to

jej bazy materialnej. Wzrosła 
pozycja i rola ludzi nauki, kuldę ję^gp struktury i unowo- 

dzidki szyb- tury ..i sztuki w życiu kraju.
:ę^u pę0ęi^wi papki i tech, . Wysoką rangę nadąliśmy 
ik^ t>zis?.7blisko- połowa ma- sprawom lecznictwa. Zbudowa
,yp i prządzeń produkcyjnych 

! r przemyśle liczy poniżej pię 
H i u la.t. .
li Rozwiązaliśmy wielkie naro 

owe zadanie, tworząc nowe 
ńęjsca pracy dla ponad 1 min 
)0;000 nowo zatrudnionych, za 

• ewniając tym samym pełne 
Mł atirudnienie najliczniejszym 
| ■ historii rocznikom młodzie- 
| y. Młode pokolenie przyczy- 
w ia,,«s.ię swoim zapałem, kwa- 

ffl fikacjami i pracowitością do

no wiele szpitali, przychodni i 
ośrodków zdrowia. Przed czte 
rema laty bezpłatną opieką le 
karską objęliśmy również ca­
łą ludność rolniczą.

Dłuższe urlopy 
skie, zwiększone 
dzinne oraz inne 
wśród nich nowo

macierzyń- 
dodatki ro- 
decyzje, a 
utworzony

fundusz alimentacyjny, stano­
wią wielką pomoc dla matek 
i dzieci. Dwukrotnie wzrosła 
liczba dzieci i młodzieży ko­

i|:i ozwoju Polski.
Podwojeniu uległy 

■ | andlu zagranicznego. 
I tył się udział Polski 

|t ssach socjalistycznej

rzystających z kolonii i in-
obroty 
Z wiek - 
w pro- 
integra

j! ja gospodarczej. Rozwinęła 
1 ęd umocniła nasza współ- 
I racą ze Związkiem Radziec- 

, im. Równocześnie powiększa 
i ; iy.-.>-handel i współpracę z in- 

■ ymi krajami Europy i świata.
Rozmach i wysokiek x 1 d V11 1 V 

) ■ ozwoju kraju, 
i d i 4-

tempo
aktywność w

olityce zagranicznej i współ-
' |l raóy międzynarodowej, po­

tęp w budowie socjalistyczne- 
4; o społeczeństwa — oto czyn 
i iki, dzięki którym Polska co 

4 az‘ bardziej liczy się dziś w 
i wiecie, zdobywa powszechny 

i zacunek, jest uważana za 
| enne^o partnera. Jest to po- 
juyód do uzasadnionej dumy 
(1 la-41 wszystkich Polaków.

WYSOKI SEJMIE!
Całą działalność na froncie 

ośpÓdarczym, doskonalenie 
netod plano.wan.iia i zarządza­
na, zasadnicze uncwocześnie- 
ie" funkcjonowania państwa i 
d min is tr ac ii pod porz ą d ko w a -

ooooa
’ Zachmurzenie małe lub umiar­
kowane.. Temperatura maksymal- 
pa 03 21 stbpni do 26 stopni. 
। Vi»try słabe i umiarkowane.

; annHHHrasnnEauHEEHHBR
1 Dzisiejszy serwis Informacyjny 

1 opracował Andrzej Skrzypczak.

nych rodzajów wypoczynku.
Rozwijają się różnorodne 

formy rekreacji i turystyki. 
Wprowadziliśmy 12 dodatko­
wych dni wolnych od pracy.

Wszystkie te kroki i osiąg­
nięcia sprawiły, że poziom ży­
cia Polaków uległ istotnej po­
prawie, że stworzona została 
jasna perspektywa dalszego po 
stepu.

OBYWATELE POSŁOWIE!
Naczelnym założeniem 

uchwał VI i VII Zjazdu, całej 
polityki prowadzonej od 1971 r. 
jest zapewnienie wzrostu płac 
realnych oraz odpowiedniego 
powiększenia realnych docho­
dów ludności rolniczej.

Od 1971 roku do 1 czerwca 
1976 roku nastąpił bezprece­
densowy wzrost płac. Podwyż­
ki płac otrzymało 11,7 min 
osób. Podjęte w 1976 roku de­
cyzje płacowe obejmują 3,3 
min osób. Dotyczą one m. in.: 
od 1 czerwca 1 miliona 600 000 
pracowników przemysłu elek­
tromaszynowego oraz ponad 
880 000 pracowników przemy­
słu lekkiego, którzy od 1 lipca 
br. uzyskają dodatki stażowe. 
Od 1 lipca nastąpi również 
zmiana systemu wynagrodzeń 
dla blisko pół miliona pracow 
ników państwowych gospo­
darstw rolnych. Do końca 1976 
roku podwyżki otrzymają pozo 
stali zatrudnieni, którzy nie

nie licząc wypłat z funduszu 
socjalnego i mieszkaniowego, 
które zostały wprowadzc/ie w 
całej gospodarce.

Zwiększono stypendia dla 
młodzieży szkolnej. Stypendia 
studenckie wraz z premiami 
za wyniki w nauce wzrosły 
średnio z 688 do 1.166 zł mie­
sięcznie, przy czym korzysta 
z nich już prawie połowa stu 
dentów.

Weszliśmy na drogę podno­
szenia rent i emerytur. Stwo­
rzyliśmy system, który zapew 
nia ich sukcesywny wzrost. 
W bieżącym pięcioleciu 
wzrost rent i emerytur wy­
niesie 41 proc.

W przyszłym reku będzie­
my chcieli podwyższyć renty 
i emerytury tzw. „starego 
portfela”. Już od 1 czerwca 
br. podwyższyliśmy emerytu­
ry i renty przyznane przed 1 
maja 1972 roku wszystkim 
grupom nauczycieli, a od 1 lip 
ca br. podnosimy podstawę 
wymiaru rent dla maryna­
rzy. Wprowadziliśmy nowe 
uprawnienia dla kombatan­
tów i byłych więźniów obo­
zów koncentracyjnych.

Z więik szyliśm y ś wi a dczen i a 
wypadkowe, objęliśmy ubez­
pieczeniem społecznym nowe 
grupy pracowników i chałup­
ników.

Równocześnie prowadziliś­
my politykę cen, zapewniają­
cą wysoki poziom realnych 
płac i dochodów ludności. W 
całym poprzednim pięcioleciu 
utrzymywaliśmy na niezmie­
nionym poziomie ceny podsta 
wowych artykułów żywnościo 
wych, które obowiązują do 
din: a dzisle jsz eg o.

W stosunku do 1970 roku 
przeciętna płaca nominalna 
wzrosła w 1975 reku o 58,6 
proc., a płaca realna o 40,9 
proc. Tak więc z wysoką, po­
nad stuprocentową nadwyżką 
w stosunku do planu pięcio­
letniego. zrealizowaliśmy w 
latach 1971 — 1975 nasze za- 

; powiedzi i zadania wzrostu 
। płac realnych.
: Różnica pomiędzy osiągnię-

tą płacą nominalną a realną 
w tym okresie wynika ze 
wzrostu kosztów utrzymania. 
Wpłynęły na to zmiany cen 
niektórych towarów i usług.

Przypomnę, że w 1974 roku 
zostały podwyższone ceny na 
pojów alkoholowych, produk­
tów naftowych, marże w za­
kładach gastronomicznych, ta 
ryfy taksówkowe, ceny mię- 

, dzymiastowej komunikacji sa 
mochodowej oraz ceny niektó 
ryeh usług rzemieślniczych. 
Nieurodzaj spowodował też 
wzrost cen owoców i warzyw.

W 1975 roku podwyższono 
ceny papierosów, naczyń ku­
chennych. nierdzewmych na. 
kryć stołowych, farb 1 lakie­
rów oraz taryf w pospiesznej 
i ekspresowej komunikacji ko 
lejowej.

Nastąpił też wzrost cen ksią 
żek, czasopism i wyrobów ju­
bilerskich.

Ponadto, na zwiększenie 
kosztów utrzymania wywarły 
wypływ wyższe ceny, ustalane 
na niektóre nowe towary i a- 
sortymenty, o wyższych wa­
lorach użytkowych i estetycz­
nych, bardziej dostosowane do 
wymagań modv. W latach 
1973—1975 towary objęte ce­
ną nowości stanowiłv około 7 
procent ogólnych dostaw na 
rynek.

Na nieco wyższym poziomie 
ustalano również od połowy 
1973 roku ceny detaliczne czę­
ści towarów imoortowanvch. 
Towary importowane, z któ­
rych około 40 proc, objęto e- 
lastyczną polityką cen, stano­
wiły 8 proc, dostaw rynko­
wych.

Pewnym źródłem wzrostu ko 
sztów utrzymania jest rówmież 
ruch cen targowiskowych.

Chciałbym nodkreślić, że w 
różnicy między wzrostem pła­
cy realnej a nominalnej w la 
tach 1971—1975 mieszczą sie 
wszystkie podwyżki i wzrosty 
cen dokonane w tym okresie.

Pomimo tych zwyżek, wzrost 
realnej płacy ukształtował sie 
u nas wysoko. Tak wysoki 
wzrost płacy realnej w ciągu 
pięciu lat nie ma precedensu 
w poprzednich okresach roz­
woju naszego kram. Jest to 
dobitne świadectwo efektyw­

Jest 
partii, 
stkich 
szego

to wielkie osiągnięcie 
klasy robotniczej, wszy- 
pracujących, całego na 
narodu. Dowodzi ono

słuszności polityki społeczno- 
gospodarczej, którą konsekwen 
tnie kontynuujemv i będziemy 
rozwijać w obecnym pięciole­
ciu, mając zawsze na uwadze 
coraz lepsze zaspokajanie ma­
terialnych i kulturalnych po­
trzeb narodu, rozwój Polski i 
dobro Polaków.

WYSOKA IZBO!
Kluczowym problemem po­

prawy warunków życia społe 
czeństwa było i będzie przy­
spieszenie rozwoju produkcji 
rynkowej przemysłu, rolnic­
twa i usług, podnoszenie jakoś 
ci towarów, coraz lepsze dosto 
sowywanie ich do szybko ros­
nącego popytu.

W ostatnich latach zrobiliś­
my wiele w tym celu. Rozbudo 
waliśmy i zmodernizowaliśmy 
potencjał produkcyjny prze- 
mvshi maszynowego, lekkiego,
rolno-spożywczego 
gałęzi pracujących 
by rynku.

Umożliwiło to w 
—1975 zwiększen’e

i innych 
na potrze-

latach 1971 
o ponad 80

proc, dostaw towarów z prze­
mysłu na rynek, a jednocześ­
nie znaczne rozszerzenie ich
asortymentu. Dostany
globalnym wymiarze 
ły za wzrostem siły 
czej ludności.

Dorobek ten. który

r te w 
nadąża-. 
nabyw-

nadal bę
dziemy pomnażać, zapewni w 
bieżącym pięcioleciu poprawę 
sytuacji rynkowej, pogłębi w 
strukturze konsumpcji zmiany 
odpowiadające rosnącemu po­
ziomowi uprzemysłowienia kra 
ju.

W latach 1976—1980 podej­
mujemy wielki wysiłek w 
budownictwie mieszkaniowym. 
Wybudowanie w tym okresie 
co najmniej 1 min 525 tys. 
mieszkań zapewni bezpośre­
dnio lub też dzięki rozgęszczę 
niu poprawę warunków miesz

Wyniki osiągnięte pOd tytt 
względem w pięciu miesiącach 
tego roku są bardzo zachęca­
jące.

Dobra, wydajna praca Poia 
ków w całym obecnym p:ecL 
leciu sprawi, że w okresie 
dźwigniemy nasz kraj na no 
wy, jakościowo wyższy szcze­
bel rozwoju, albowiem prawi' 
podwoimy — w stosunku 
1970 roku — nasz gospodar­
czy potencjał.

W latach 1974 — 1975 czyn, 
pikiem, który utrudniał roz­
wój naszej gospodarki, były 
znacznie gorsze od zakłada­
nych wyniki produkcji rol­
nej.

Przypomnę, że z powodu 
złych wrrunków atmosfery^ 
nych w 1974 roku produkcja 
globalna rolnictwa wzrosła za 
ledwie o około 1,6 proc, za­
miast zaplanowanych 4,3 proc' 
Na rok 1975 zakładaliśmy 
wzrost produkcji rolnej 0 3,7 
proc., a zanotowaliśmy spa­
dek o 2,4 proc, w porównaniu 
z rokiem 1974.

W 1974 roku uzyskaliśmy 
znacznie niższe — w stosun­
ku do roku 1973 — plony 
roślin oleistych oraz buraków 
cukrowych. W rezultacie, pro 
dukcja cukru była o 383 000 
ton, a oleju 0 80 ton mniej 
sza od osiągniętej w roku po­
przednim.

Zbiory ziemniaków bvły w 
1974 roku o blisko 2 min ton 
niższe niż planowaliśmy. Ja­
kość zebranych jesienią pasz 
okazała się niemal 0 1/3 gor­
sza od uzyskiwanej w prze­
ciętnych warunkach. W po. 
równaniu z noorzednim ro­
kiem niższe były również sbio 
ry warzvw i owoców.

W 1975 roku nastąpił z ko­
lei głęboki spadek produkcji 
zbóż. Ich zbiory były o około 
3.4 min ton. tj. o ok. 15 proc.

noś ci skuteczności polityki
partii i rządu.

Istotą planu pięcioletniego 
na lata 1976—1980, który rząd 
przedłoży niedługo Wysokiej 
Izbie, będzie — zgodnie z uch 
wałą VII Zjazdu partii — dal 
sza poprawa warunków ży­
cia społeczeństwa, utrzymanie 
wysokiej dynamiki rozwoju 
gospodarczego, unowocześnia- 

. nie i rozbudowa potencjału 
produkcyjnego, podnoszenie ja 
kości pracy i efektywności go­
spodarowania. umacnianie rów 
nowagj ekonomicznej.

W 
lecie 
płac 
oraz

planie na obecne pięcic- 
zakładamy do1szy wzro-t 
realnych o 17 — 18 proc, 
odpowiednie zwiększenie

realnych dochodów rolników i 
innych grup ludności.

W bieżącym --'ku planujemy 
wzrost przeciętnych płac real 
nych o około 3,5 proc., a plac 
nominalnych o 5,9 proc. W cią 
gu 5 miesięcy osiągnęliśmy 
wzrost przeciętnej płacy nomi­
nalnej netto o 7,9 proc. Jest to 
efektem wysokiego tempa 
wzrostu wydajności pracy oraz 
podwyżek płac, przeprowadzo­
nych zgodnie z programem I
Kraiowei Konferencii 
nej i XII Plenum KC

WYSOKI SEJMIE!
Pomyślne rezultaty

PZPR.

pierw-
szej połowy lat siedemdziesią­
tych są powodem do dumy, a 
jednocześnie niezbitym świa* 
dectwem ogromnych możliwoś 
ci naszego narodu. Stworzyliś­
my klimat troski o człowieka, 
o jego warunki pracy i życia. 
Przynosi to wymierne rezulta-. 
ty w zakładach pracy i wpły­
wa na wzrost wydajności pra 
cy załóg, na dvscyoline pracv.

W żadnym okresie nie zrobi 
liśmy tak wiele na rzecz poli­
tyki społecznej, która służyła, 
służy i będzie służyć człowieko 
wi, jego bezpieczeństwu socjal 
nemu i pewności jutra doku­
mentując humanistvcznv cha­
rakter naszego ustroju i wyż 
szość socjalizmu.
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kanibwych około 
a więc prawie co 
skiej rodzinie.

3 milionom, 
czwartej poi

mniejsze niż roku 1974.

Przyjęty przez VII Zjazd 
program inwestycyjny zmie­
rza do dalszego przyspiesze­
nia modernizacji aparatu wy 
twórczego oraz rozbudowy 
przemysłów pracujących na 
potrzeby ryntku wewnętrzne­
go i eksportu, a także rolni­
ctwa transportu oraz całej 
strefy konsumpcji społecznej.

O rozwoju kraju i wzroście 
poziomu życia decyduje dyna 
mika dochodu narodowego. 
Zakładamy, że w bieżącym 5- 
leciu dochód narodowy wzroś 
nie o 40—42 proc. Wymaga to 
poważnego zwiększenia pro­
dukcji materialnej. Przewidu 
je się, że produkcja przemy­
słowa wzrośnie o 4®—50 proc.. ■ 
a produkcja rolna o 21—23 
proc.

Kraj nasz ma dogodne wa­
runki umożliwiające pomyśl­
ną realizację tych ambitnych 
zamierzeń. Tworzy je popar­
cie ludzi pracy dla polityki 
partii, tworzą coraz wyżej 
kwalifikowani robotnicy i mi 
strzowie, inżynierowie i nau­
kowcy, ludzie coraz lepiej wy 
korzystujący nagromadzone 
doświadczenia i umiejętności. 
Tworzy je rozbudowany i zmo 
dernizowany potencjał produk 
cyjny, wysokowydajne meto­
dy produkcji i przodujące pro 
cesy technologiczne w przemy 
śle i rolnictwie.

Ze znacznie większą ener­
gią społeczną — klasy rebot- 
niczej, rolników, inteligencji, 
c a łeg o n ar o du prz y s t ąp iii śm y 
więc do wcielenia w życie 
programu bieżącego pięciole­
cia.

Mamy też stale na uwadlze, 
że rosnący poziom rozwoju i 
jego wysoka dynamika rodzą 
coraz wyższe wymagania, sta 

■ wiają na porządku dziennym 
zadania coraz ambitniejsze, 
ale także coraz trudniejsze 
problemy.

W stopniu znacznie więk­
szym niż dotychczas musimy 
je rozwiązywać przez popra-
wę jakości efektywności
pracy i gospodarowania, przez 
powszechne wykorzystanie re 
zerw. /

Pleń skupu zbóż ze zbiorów 
1975 roku zrealizowany został 
dotychczas zaledwie w 82 
procentach?

Do wykonania planu produk 
cii globalnej rolnictwa zabra­
kło w latach 1974—75 płodów 
rolnych o wartości około 40 
mld zł.

Stanęliśmy przed konieczno 
ścią wydatnegto zwiększenia 
importu zbóż i pasz. W roku 
gospodarczym 1975/76 cviągnął 
on nie notowane poprzednio 
rozmiary — 7 min ton w prze 
liczeniu na zboże. Oznacza ,to 
poważne uzależnienie ro-zwoju 
hodowli cd możliwości impor 
towych. W sumie, w pięciole­
ciu 1971 — 1975 zakupiliśmy 
za granicą 21.1 min ton zbóż 
i pasz, wydatkując na ten cel 
ponad 8 mld zł dewizowych.

Zakupów dokonywaliśmy w 
warunkach bardzo wysokiego 
wzrostu cen na rynku świa­
towym, co dodatkowo zwie­
szało koszty produkcji zwie­
rzęcej. Kontynuowanie tak 
wielkiego importu zbóż i pasz 
przez czas dłuższy nie jest o- 
czywiście możliwe. Zboże staje 
się na świecie towarem deficy 
towym, ccra.z trudniej dostęp­
nym.

Założony na bieżące pięciole 
cie dalszy przyrost produk­
cji zwierzęcej, a w ślad za 
tym konsumpcji mięsa średnio 
o 2 kg na mieszkańca rocznie 
— a więc przyrost wysoki— 
musimy oprzeć głównie na 
zwiększeniu własnej produk 
cji zbóż i pasz.

Jest to zadanie wielkie i 
niełatwe. Staje ono przed na­
szym rolnictwem, a także 
przed przemysłem, który nau- 
si dostarczać wsi coraz więcej 
środków produkcji.

Wysoki import zbóż i Pas^ 
oraz inne podjęte przez rząd 
przedsięwzięcia w znaczny0} 
stopniu zniwelowały skutki 
nieurodzajów lat 1974 — 
Pogłowie bydła i trzody 
chlewnej nie uległo zmniejszę 
niu. Jednak niższe zbiory 
wołynęły na osłabienie tenden 
cji przyrostu produkcji zwie­
rzęcej. Do wykonania planu 
zabrakło w 1975 roku około
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,50 000 sztuk bydła i prawie 
ono 000 sztuk trzody chlewnej. 
L związku z tym niższy niż 
knowaliśmy był skup mię- 

_ o 148 000 ton, a także 
^,eka __ o około 800 min li­
trów.

pwa'kolejne gorsze lata w 
rolnictwie spowodowały więc 

strat, a z ich skutkami 
będziemy musieli borykać się 
Dje tylko w bieżąc yrri; ale i w 
przyszłym roku. Jeśli mimo 
M uzyskaliśmy w ciągu dwóch 
ostatnich lat wydatny, bo wy 
noszący ponad 8 kg wzrost 
spożycia mięsa na jednego 
mieszkańca, to jest to dowo- 
dern wielkiego i wielostronne 
?0 wysiłku całej gospodarki.

Musieliśmy w tym celu po­
ważnie zmniejszyć eksport 
mięsa i przetworów mięsnych. 
Wpływy uzyskiwane z ekspor 
tu produktów rolnych i spo­
żywczych nie pokrywają obec 
nie kosztów importu zbóż i 
nasz oraz towarów żywnościo­
wych. W okresie ostatnich pię 
ciu łat nadwyżka importu roi 
no-spożywczego nad jego eks­
portem wyniosła prawie 4,4 
mld złotych dewizowych.

Na bilansie naszego han­
dlu zagranicznego zaciążyły 
ponadto skutki zjawisk kryzy 
sowych, procesy recesji i in­
flacji w gospodarce krajów 
kapitalistycznych.

W latach 1974 — 1975 ceny 
towarów importowanych przez 
nas z krajów kapitalistycz­
nych znacznie wzrosły w po­
równaniu z rokiem 1973. Spo­
wodowało to w ciągu dwóch 
ostatnich lat zwiększenie wy­
datków na import z krajów 
kapitalistycznych o około 1,4 
mld dolarów. Z drugiej strony 
zjawiska kryzysowe w święcie 
kapitalistycznym spo wodo wa- 

| łv stratę około miliarda dola 
rów w naszym eksporcie na 
te rynki.

Trudności pozwalała nam 
przezwyciężać stabilna, nie 
podlegająca koniunkturalnym 
wahaniom i korzystna współ 
praca z krajami socjalistycz-
nymi, a przede wszystkim
Związkiem Radzieckim, 
rozwijające się procesy 
gracyine krajów RWPG.

ze’ 
oraz
inte-

Czas pewien potrwa, zanim 
całkowicie zlikwidujemy kon 
sekwencje pewnego spiętrze­
nia się w latach 1974 — 1975 
trudności, o jakich mówiłem, 
fet to jednak zadanie na 
miarę naszych sił.

Nasza gospodarka jest co­
raz silniejsza i prężniejsza.. 
Ma ona też jeszcze wiele re­
zerw, które coraz lepiej wyko 
hystujemy dla narodowych 
potrzeb.

Na wezwanie VII Zjazdu par 
tu i II Plenum KC PZPR na­
ród nasz odpowiedział zwięk­
szeniem ilości i poprawą ja­
kości produkcji. Powszechne 

też działania na rzecz wzro 
stu eksportu i racjonalizacji 
zakupów importowych.

Nasze zadłużenia za granicą 
przekraczają naszych moż- 

liwcści i są regularnie spłaca- 
Cieszymy się dobrą opinią pytem na niektóre artykuły 
światowym rynku finanso żvwnościowe a ich podażą nie

wym i kredytowym.
Potrafimy więc rozwiązywać 

trudności i usuwać napotyka 
ne przeszkody. Dowodzi tego 
Pomyślny bilans pracy narodu 
w całym poprzednim pięciole- 
&u i w pierwszej połowie bie 
^cego roku. Dobrze wystarto 
baliśmy do realizacji progra­
mu VII Zjazdu.

Za te osiągnięcia chciałbym 
^rdecznie podziękować na- 
^ej klasie robotniczej, rolni- 
scm i inteligencji.

Tylko nieliczni ludzie, pozo­
stający ną marginesie wiel­
bi pracy narodu, chociaż czę 
stckrcć sowicie korzystający z 
brodowego dorobku, tylko 
nasi nieprzejednani przeciwni 

oraz ludzie słabego ducha, 
mcgłi cieszyć się z naszych 
Wejściowych niepowodzeń w 
Wictwie i kłopotów w han- 
eiu zagranicznym, przepowia­
dać załamanie się polityki 
Wyjętej na VI Zjeździe. Nie 
sp.towdziły się ich nadzieje. 
, ich zmartwieniu nie za 
rabowaliśmy tempa rozwoju 
^ski, nie wprowadziliśmy po 
■‘tyki zaciskania pasa z powo 
cu odcinkowych trudności i 
Napięć. Przezwyciężamy je w 
szybkim marszu naprzód, czy- 
ruąc wszystko, aby nie zwal­

niać, lecz odwrotnie — u- 
trwalać osiągnięcia i nadal 
szybko unowocześniać kraj. 
Jest to zadanie niełatwe, alę 
jedynie słuszne. Rozwiązuje­
my je pomyślnie dzięki popar 
ciu klasy robotniczej i całego 
społeczeństwa.

Nie zejdziemy z drogi, któ­
rą pod przewodem partii, zwią 
zanej sojuszem ze Zjednoczo­
nym Stronnictwem Ludowym i 
Stronnictwem Demokratycz­
nym, kroczymy ku realizacji 
ambitnych celów społeczno- 
gospodarczych, służących lu­
dziom pracy i sile Polski Lu­
dowej. Zawsze Uczyć będzie­
my w tej mierze na poparcie 
przytłaczającej większości na­
rodu.

WYSOKI SEJMIE!
Od 1971 roku prowadziliś­

my i prowadzimy aktywną po 
litykę płac i dochodów ludno­
ści. Jest to w7ażne osiągnięcie 
polityki pogrudniowej. Wysoka 
dynamika dochodów ludności 
umożliwiła szybki wzrost kon 
sumpcji, w tym bardzo poważ 
ne zwiększenie spożycia żyw­
ności.

Wzroist spożycia nastąpił w 
całym kraju, chociaż na różną 
skalę — w zależności od tere 
nu i środowiska. Spożycie mię 
sa i jego przetworów w prze­
liczeniu na 1 mieszkańca wzro 
sło łącznie w pięcioleciu 1971 
— 1975 o ponad 17 kg. Ozna­
czało to większy przyrost spo 
życia niż poprzednio w ciągu 
20 lat. Pod względem poziomu 
spożycia mięsa wynoszącego 
na koniec 1975 r. ponad 70 kg 
na 1 mieszkańca rocznie, zbli­
żyliśmy się do wysoko rozwi­
niętych krajów europejskich.

Dla tak znacznego wzrostu 
spożycia żywności w ubiegłym 
pięcioleciu potrzebny był 
ogromny wysiłek całej gospo­
darki — rolnictwa i-przemysłu 
rolno-spożywczego, handlu we 
wnętrznego i zagranicznego, 
rolników i robotników.

Przypomnę, że nakłady in­
westycyjne w rolnictwie były1 
o około 2/3 wyższe niż w la­
tach 1966 — 1970. Wydatnie 
wzrosły dostawy środk/w pro 
dukcji dla rolnictwa.

Wysiłki te przyniosły pozy­
tywne rezultaty. Ich wyrazem 
jest wydatny postęp produkcji 
rolnej, zwłaszcza produkcją 
zwierzęcej. Pogłowie bydła 
wzrosło blisko o dwa i pół mi 
liona, trzody chlewnej o pra­
wie 8 milionów sztuk, produk 

900 000cja mięsa o prawie
ton, a mleka o prawie półtora 
miliarda litrów.

Nakłady inwestycyjne na 
rozwój przemysłu spożywcze­
go były w minionym pięcio­
leciu ponad dwu i półkrotnie 
większe niż w latach 1966 — 
1970. Wartość produkcji pań­
stwowego przemysłu mięsne­
go zwiększyła się w ciągu 
tych pięciu lat z około 45 do 
około 73 mld zł, a przemysłu 
mleczarskiego z 20 do blisko 
36 mld zł.

Pomimo tych -wysiłków i 
osiągniętego dzięki nim znacz 
nego wzrostu produkcji żyw­
ności — rozpiętość między po 

żywnościowe a ich podażą nie 
maleje. Utrzymują się kolej­
ki, odczuwa się braki na ryn 
ku, zakupy są uciążliwe dla 
gospodyń. Istnieje też margi­
nes zjawisk spekulacyjnych. 
Dzieje się tak dlatego, że po­
pyt pobudzony szybkim wzro 
stem dochodów ludności roś­
nie szybciej niż podaż, uza­
leżniona bezpośrednio od moż 
liwości rozwoju produkcji rol­
nictwa, które nie jest w sta­
nie zwiększać jej w temnie 
odpowiadającym w pełni dy­
namice dochodów pienięż­
nych ludności.

A dochody te będą nadal 
rosnąć. Dlatego nasza polity­
ka zmierzająca do zapewnie­
nia dobrobytu ludności musi 
uwzględniać wysoki wzrost 
zakupów artykułów nieżyw- 
nościowych i znacznie powol­
niejszy wzrost spożycia arty­
kułów żywnościowych, uwa­
runkowany możliwościami pro 
dukcyjnymi rolnictwa.

Postęp w naszym rolnictwie 
jest niewątpliwy. Dokonuje 
się on w gospodarce uspołecz 
nionej. Ma również miejsce w 
gospodarstwach in d y w i d u al - 
nych o większym areale, o 
wyższej kulturze rolnej, ko­
rzystających z mechanizacji 

i stosujących szeroko nowo­
czesne środki produkcji.

Wielowiekowego zacofania, 
którego -wyrazem je-st nad­
mierne rozdrobnienie gospo­
darstw, szachownica pól, mi­
liony hektarów niezmelio.ro- 
wanych użytków rolnych nie 
da się jednak odrobić tak 
szybko, jak dyktują to po­
trzeby żywnościowe ludności.

Jest oczywiste, że na kształ 
towanie Się popytu — obok dy 
na miki dochodów — w istot 
nej mierze wpływa również 
dotychczasowa struktura cen. 
W końcowych latach ubiegłe­
go 10-lecia zarobki były nis­
kie, bowiem rosły bardzo wol 
no — poniżej 2 proc, rocznie. 
Średnia płaca nominalna 
kształtowała się na początku 
1971 roku na poziomie niskim. 
Przywrócenie wtedy poprzed­
nich cen miało więc w ów­
czesnych warunkach uzasad­
nienie społeczne.

Na lata 1971 — 1975 założy, 
liśmy wzrost płac realnych o 
17 — 18 proc. W rzeczywistoś 
ci płace realne rosły przeszło 
diwa razy szybciej i zwiększy­
ły się o ponad 40 proc. Po­
ciągnęło to za sobą ogromny 
wzrost popytu na artykuły 
żywnościowe.

Oczywiście rósł również 
popyt na towary przemysło­
we. Jesteśmy tym ze wszech 
miar zainteresowani. Postęp 
cywilizacyjny i gospodarczy, 
wzrost dobrobytu społeczeń­
stwa przejawia się właśnie w 
zwiększeniu w zakupach udzia 
łu towarów przemysłowych, 
artykułów trwałego użytku, 
dóbr kulturalnych, różnorod­
nych usług.

Obecnie relacje międizy ce­
nami żywności a cenami to­
warów przemysłowych nie 
sprzyjają jednak w dostatecz­
ny sposób takim zmianom w 
strukturze konsumpcji.

Pogłębiają się przy tym roz 
bieżności między cenami sku­
pu płodów rolnych a detalicz­
nymi cenami żywności. Ceny 
skupu były w pięcioleciu kil­
kakrotnie podwyższane. Nato­
miast detaliczne ceny pod­
stawowych artykułów żywnoś 
ciowych pozostawały bez 
zmiany. W wyniku tego coraz 
więcej artykułów spożyw­
czych sprzedaje się po cenach 
niższych od kosztów ich sku­
pu.

Trzeba też dostrzegać i to, 
że w warunkach utrzymywa­
nia niskich cen żywności, a 
zarazem kiedy łatwo o pra­
cę w działach pozarolniczych, 
część właścicieli drobniejszych 
gospodarstw odchodzi od pro 
dukcji rolniczej,, pomimo sta­
łego wzrostu cen skupu pro­
duktów rolniczych. W tej sy­
tuacji wielu dotychczasowych 
producentów żywności prze­
kształca się w jej nabjwców.

Ceny skupu produktów rol­
nych musimy nadal podwyż­
szać zarówno ze względów 
społecznych jak i ekonomicz­
nych. Społecznych, ponieważ 
odpowiada to przyjętej w na­
szej polityce społeczno-gospo­
darczej zasadzie zbliżonego 
tempa wzrostu dochodów lud­
ności miast i wsi. Ekonomicz 
nych, ponieważ jest to podsta 
wowy warunek wzrostu pro­
dukcji rolnej.

Charakter gospodarki rol­
nej i konieczność jej unowo­
cześnienia powodują, że 
wzrost niezbędnych nakładów 
wyprzedza wzrost rzeczowych 
efektów produkcyjnych. Dlate 
go też utrzymywanie cen sku 
pu na niezmienionym pozio­
mie jest w dłuższym okresie 
czasu niemożliwe. Powstałaby 
bowiem dysproporcja, odbija­
jąca się ujemnie na rozwoju 
produkcji rolnej, sprzeczna z 
zasadą równych szans i moż­
liwości dla ludzi pracy miast 
i wsi, sprzeczną z zasadą, któ­
ra stanowi ważne założenie so 
juszu robotniczo-chłopskiego 
— podstawy naszego ustroju.

Nie wolno do tego dopuścić. 
Toteż w trosce o dalszy wzrost 
produkcji artykułów rolno- 
spożywczych, o dalszą poprawą 
wyżywienia narodu, musimy 
prowadzić politykę, która po­
przez odpowiednie kształtowa­
nie cen skupu będzie pobudzać 
wzrost produkcji rolnej oraz 
zapewni zbliżone tempo wzro­
stu dochodów ludności pracy 
miast i wsi.

OBYWATELE POSŁOWIE!
Podwyższanie cen skupu pło 

dow rolnych, dopłaty do pro­

dukcji przemysłu rolno-spoźyw 
czego, do produkcji przemy­
słowych środków produkcji dla 
rolnictwa i inne, poprawiając 
opłacalność produkcji rolniczej, 
jej przetwórstwa, podnoszą jed 
nocześnie koszty produkcji 
żywności. Przy niezmienności 
cen na podstawowe artykuły 
żywmościowe wzrost tych kosz 
tów pokrywany jest rosnący­
mi dotacjami z budżetu pań­
stwa, czyli ze środków całego 
społeczeństwa.

W 1970 roku dopłaty wynio­
sły. łącznie około 22 mld zł. W 
roku 1975 przekroczyły już 100 
mld zł.

Jest zrozumiałe, że dotacje 
państwa pochodzą z tych sa­
mych źródeł, co środki przezna 
czone na wzrost pieniężnych 
dochodów ludności z tytułu pra 
cy, świadczeń społecznych i 
innych dochodów. Są więc one 
pewną formą podziału dóbr wy 
tworzonych przez społeczeń­
stwo.

Nie jest to jednak forma naj 
lepsza. W takim podziale ucze­
stniczą bowiem wszyscy, któ­
rzy kupują dotowany rodzaj 
żywności. Im więcej jej kupu­
ją, tym więcej korzystają z 
dotacji — niezależnie od tego, 
czy pracują, czy nie pracują, 
czy pracuje dobrze, czy źle.

Uważamy, że godzi to w po­
czucie sprawiedliwości społecz 
nej. Uważamy, że zamiast 
dalszego zwiększania dopłat z 
naszej wspólnej społecznej ka­
sy do cen żywności, bardziej 
sprawiedliwe i uzasadnione 
społecznie i ekonomicznie bę­
dzie dokonanie odpowiedniej 
zmiany struktury cen — przy 
równoczesnej pełnej rekompen 
sacie w płacach i dochodach — 
tym samym ściślejsze uzależ­
nienie udziału obywateli w po­
dziale produktu społecznego 
od uczestnictwa w jego wy twa 
rzaniu.

Rząd jest przekonany, że 
dzięki temu jeszcze mocniej 
zostanie powiązany wzrost sto 
py życiowej z indywidualnym 
wkładem pracy. Osiąganie wyż 
szego poziomu życia będzie 
ściślej wiązać się z udziałem 
obywatela w rozwoju kraju.

Jednocześnie zmniejszy się 
zakres korzystania z owoców 
wspólnej pracy przez tych, któ 
rzy nie biorą w niej udziału.

Oczywiście problem doto­
wania produkcji żywności 
przez państwo jest bardzo zło­
żony. Nie podzielamy poglą­
du, który głosi konieczność 
automatycznego podwyższania 
detalicznych cen żywności w 
ślad za zwiększaniem się kosz­
tów produkcji. Ceny detaliczne 
kształtujemy i będziemy kształ 
tować na podstawie wszech­
stronnej analizy społeczno- 
ekonomicznej, uznając intere­
sy ludzi pracy za nadrzędne 
kryterium.

Bierzemy również pod uwa­
gę zarówno możliwości podaży 
żywności, jak i wydatnego po­
większania dostaw na rynek 
coraz lepszych towarów prze­
mysłowych.

W ubiegłym pięcioleciu wie 
le inwestowaliśmy w prze­
mysł produkujący dobra ryn 
kowe .W pięcioleciu obecnym 
nadal dążymy do szybkiego 
rozwoju tej produkcji, dzięki 
czemu dostawy przemysło­
wych artykułów na rynek we 
wnętrzny zwiększą się w spo 
sób zasadniczy. Pojawi się 
coraz więcej nowych i nowo­
czesnych wyrobów.

Równocześnie popieramy 
szybki rozwój indywidualnego 
budownictwa mieszkaniowe­
go. Zapewniamy w tym celu 
odpowiednie dostawy materia 
łów budowlanych, kredyty, 
‘usprawniamy działalność ad­
ministracji terenowej związa­
ną z przygotowaniem działek 
budowlanych.

Jednym słowem, tworzymy 
wszechstronne podstawy uno­
wocześniania struktury kon­
sumpcji, wzrostu dobrobytu 
każdej rodziny. W tym sa­
mym celu chcemy również do 
konać zmian w strukturze 
cen, tak aby odpowiadała ona 
stopniowi naszego rozwoju, 
aby umożliwiała kontynuację 
dynamicznej polityki płac, po 
prawę sytuacji na rynku spo 
żywczym i dostosowanie po­
pytu do możliwości gospodar­
ki.

Nieprawidłowa struktura 
cen powoduje w funkcjonowa 
niu gospodarki trudności, któ 
re oddziałują na warunki ży­
cia, ograniczają możliwości 

podnoszenia stopy życiowej 
społeczeństwa.

WYSOKI SEJMIE!
O potrzebie podjęcia decyzji 

w sprawach struktury cen mó 
wiliśmy na VII Zjeździe oraz 
na forum wysokiego Sejmu 
przy okazji rozpatrywania pla 
nu na rok 1976 i w niedaw­
nym expose rządowym. Pro­
blematyka ta była przedmio­
tem ożywionej dyskusji w na 
szym społeczeństwie. Nadszedł 
czas, kiedy decyzje stały się 
konieczne.

Obecnie — po wszechstron 
nej analizie problemu i róż­
nych wariantów jego rozwią­
zania oraz uzgodnieniu spra­
wy z Prezydium Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
— przedkładam Wysokiej Iz­
bie w imieniu Rady Ministrów 
wnioski dotyczące czterech do 
wiązanych wzajemnie spraw.

Chodzi — po pierwsze — o 
zmianę poziomu i struktury 
cen części podstawowych arty 
kułów żywnościowych;

— po drugie — o utrzyma­
nie dotychczasowych cen po­
ważnej grupy podstawowych 
artykułów żywnościowych o 
dużym znaczeniu społecznym:

— po trzecie — o pełną re­
kompensatę finansową skut­
ków zmian cen dla ludności 
miast i wsi;

•— po czwarte — o dalszą 
wydatną poprawę ekonomicz­
nych warunków rozwoju rol­
nictwa, co wyrazi się wzros­
tem cen skupu produktów roi 
nych przy równoczesnej zmia 
nie sen niektórych środków 
produkcji dla rolnictwa oraz 
materiałów budowlanych.

Przedstawione Wysokiej Iz­
bie propozycje w tych spra­
wach są rezultatem długotrwa 
łych i wszechstronnych prac 
rządu. Przeprowadziliśmy ana 
lizę struktury cen oraz docho 
dów i wydatków ludności, 
opierając się na badaniach 
wielu tysięcy budżetów rodzin 
nych.

W toku prac przygotowaw­
czych, ekspertyz i sondaży 
zgłaszane były różne propozy 
cje. Dotyczyły one m. in. zmia 
ny ceny wszystkich dotowa­
nych przez państwo artyku­
łów rolno-spożywczych, co 
oznaczałoby bardzo głębokie 
zmiany w strukturze cen.

Biuro Polityczne i rząd u- 
znały, że robić tego nie nale­
ży, chociaż posunięcia takie 
byłyby uzasadnione, zlikwido­
wałyby bowiem dotychczaso­
we dotacje do cen deta­
licznych żywności. Jednak 
ze względów społecznych, 
kierując się interesami ludzi 
pracy miast i wsi, uznaliśmy 
za wskazane zaproponowanie 
utrzymania dotacji państwa 
do cen detalicznych części ar­
tykułów żywnościowych.

Proponując, podyktowane nie 
odpartą koniecznością, poważ­
ne i niełatwe decyzje w spra­
wie zmiany poziomu i struktu­
ry cen detalicznych części pod 
stawowych artykułów rolno- 
spożywczych, mamy nieustan­
nie w polu widzenia sytuację 
materialną ludzi pracy, n^ede 
wszystkim zaś rodzin wielo­
dzietnych, osób gorzej sytuowa 
nych materialnie, emerytów i 
rencistów.

Dlatego proponujemy utrzy­
manie dotychczasowych cen 
chleba i pieczywa poza 
pieczywem półcukierniczym i 
cukierniczym, mąki, maka­
ronów, kasz (poza gry­
czaną), płatków zbożowych, 
mleka o zawartości 2 proc, 
tłuszczu, twarogu i niektórych 
rodzajów sera, dżemów i mar­
molady. Oznacza to dalsze u- 
trzymanie dotacji państwa do 
tych artykułów w wysokości 
ponad 20 mld zł w skali rocz­
nej. Nie zmienione pozostaną 
także ceny kawy naturalnej, 
herbaty, owoców cytrusowych, 
niektórych innych artykułów 
żywnościowych oraz używek.

Stawia to na porządku dnia 
sprawę racjonalnego, oszczęd­
nego gospodarowania tanimi 
rodzajami żywności. Niskie ce 
ny mąki, chleba, mleka i in­
nych artykułów, niższe od cen 
skupu, mogą bowiem zachęcać 
do przeznaczania ich na paszę. 
Będziemy musieli temu prze­
ciwstawić się. Liczymy na świa 
domość społeczną, na rozsądek 
i poczucie odpowiedzialności 
obywateli, na aktywną postawę 
pracowników handlu spożyw­
czego, na skuteczne oddziały­
wanie kontroli i opinii społecz 
nej wobec przejawów spasa­
nia i marnotrawstwa żywnoś­
ci.

WYSOKI SEJMI«
Ceny mięsa i jegę 

rów proponujemy podwyż­
szyć w sposób zróżnicowałby. 
Najbardziej wzrosłyby t*** 
najszlachetniejszych 
tów mięsa i Wędlin. takich jęk 
szynka, baleron, polędwica* w 
ba nosy, kiełbasy 
schab, których niedobór! pr*? 
obecnym poziomie eeą je aż.yW 
większy. Natomiast eehy 
larnych asortymentów .-i 
wędlin, słoniny i smaleą, 
my podnieść w przybliżeń^i/ • 
połowę. Średnio więe 
mięsa i jego przetwór®!* 
sną ó 69 proc. O 30 proc. Wtrt 
sna cęny drobiu. , .. .

Uważamy za konieczn* 
nież cehy i ryb i ich 
rów zmienić — w podobnej, 
jak mięso skali. Obecne 
ich produkcji znacznie, 
wyższa ją doty ehczasowe 
detaliczne, a nogarsżajżi^rJllA 
warunki połowów utrudniają 
zwiększenie dostaw ryb 
nek. ' .

Proponujemy również swięk 
szyć o ponad połoWę ęeny łwa- 
sła i wyższych gatunków 
tłustych. W znacznie mniej­
szym stopniu wzrosłyby ngtp- 
miast ceny margaryny, tM*. 
czów roślinnych oHiż jhśj. . .

Następna propozycji •' 
ka z potrzeby zrównowaiwnia 
stale rosnących kosztów ptb- 
dukcji cukru, z konieczpcdW 
dalszego podniesienia eęn ąkb’ 
pu buraków cukrowych s 
rozbudowy i unowórześniepia 
przemysłu cukrowniczego. 
nę cukru propanu jem ▼ 
podnieść do 26 zł źa 1 •&. ■

Decyzja dotycząca eukrdi 
maga objęcia zmiąnami yrirr- 
nież cen tych artykułów, • do 
których produkcji cukier ( 
używany. W zróżnicoówtflhb 
stopniu zmieni sie więe 
ciastek i cukierków, ewełkdią- 
dy i wyrobów czekoładówhłiH! 
pieczywa cukierńicze^o, 
kier niczego i innych wyk^l^sr 
cukierniczych, niefctórych.,pif^« 
t woró w o w oc owych, o-
raz słodzonych napojów dMb- 
dzących. '

Dalsza grupa art.yłewS&w Fot 
no-spożywczyoh objętyeh:MiB»» 
ną cen — to mak, faadUi 
i groch, przetwory warż^W” 
ne, koncentraty 1
niektóre inne artykuły 
żywcze. Ceny ich ws^ta^ 
średnio o ok. 30 próc. 
to ze wzrostem ódn swrawtfwr 
do produkcji tych artyktASw, 
a przede wszystkim z ket^aieś 
nością podniesienia een ieli 
skupu. Musimy także podróeić 
ceny ryżu w związku żę. atia- 
cznym wzrostem jego w 
imporcie. ..... j

Proponowane zmiany 
ną korzystnie na strirtttatę 
cen, a w pierwszym rsęciiEje 
poprawią relacje pomiędzy 
nami żywności a oenarńi ^7 
kułów przemysłowych., tMk- 
że pomiędzy cenami poańtóe- 
gólnych towarów żyw!n»śćh> 
wych. W efekcie, sirraktota 
cen towarów i usług w tńi- 
szym kraju zbliży się, - do 
struktury istniejącej w 
rych innych krajaich śoejaU- 
stycznych. , jt, >

Obywatele posłowie otrzyma 
ją odpowiednie materiały Ju- 
formacyjne, dotyczące cńńeMlia 
nych dziś problemów. ....

Zmiany cen zostałyby 
wadzone w poniedziałek, 
czerwca br., a w sklepach dy­
żurujących i w gastronomi..---- 
w niedzielę, tj. o jeden duó* 
wcześniej. Natomiast 
za kolonie i wczasy zWi^Bggy- 
łyby się dopiero od 1 stycz­
nia 1977 roku.

Podanie do pułołtoanej Wia­
domości terminu i zasad refót 
my na kilka dni przed Wej­
ściem jej w życie stenowi 
raz. zaufania do społeczeń­
stwa, wiary w poczucie goass» 
ści i dyscypliny obywatelsJrfej. 
Rząd jest głęboko przefce«iBr- 
ny, że ludność nie zawiedajg 
tego zaufania.

W celu ograniczenia 
wości wykupywania towMjSrłtór 
przez spekulantów, : maiitf 
wyda zarządzenie, które ' 
piątek i sobotę bieżącego 
tygodnia wprowadzi sprze^tt 
artykułów żywnościowych lik 
zasadach ilościowej reglairbęn 
tacji, ograniczonej do roerma- 
rów wynikających z poatreb 
bieżącej konsumpcji. f

Władze terenowe i oałą atS- 
Dokończenie na Str.'4 ’
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Dokończenie ze str. 3 państwu gospodarstwa

ministrację gospodarczą rząd 
zobowiązuje do skupienia u- 
iwagi na sprawach zaopatrze- 
mia ludności . oraz rytmicz^ 
nym, operatywnym funkcjo­
nowaniu handlu. Od jego pra 
cowników oczekujemy wzmo­
żonej aktywności i zaangażo­
wania. Jesteśmy przekonani, 
ze i oni zdadzą ten obywatel 
ski egzamin.
u WYSOKI SEJMIE!
■ Rząd szczególnie wiele uwa 
gi poświęcił poszukiwaniu roz 
•wiązań zapewniających społe 
czeństwu pełną rekompensatę

zane 
rolne.

We 
cjach,

wstępnych konsulta- 
przeprowadzonych w

skutków zmiany
gwarantujących

cen oraz 
utrzymanie

realnego poziomu płac i do­
chodów.

W sprawach tych zasięgnę­
liśmy opinii ekspertów oraz 
ektywu społecznego wielkich 
zakładów pracy. Poddaliśmy 
analizie wnioski zgłoszone w 
toku tych sondaży. W przewa 
żającej mierze mieszczą się 
one w przedłożonym dziś pro 
jekcie.

, Zasadniczą różnicę między 
(obecnymi posunięciami a de 
cyzjami cenowymi podejmo­
wanymi w przeszłości stano­
wi przyjęcie zasady pełnego, 
globalnego zrekompensowa­
nia społeczeństwu skutków 
oprowadzanych zmian.

Za podstawę rozwiązań przy 
jęliśmy zapewnienie założone­
go przez VII Zjazd partii 
wzrostu płac realnych w pię­
cioleciu o dalsze 16 — 18 proc, 
oraz odpowiedniego wzrostu 
realnych dochodów ludności 
rolniczej.

, Proponowana zmiana cen 
części artykułów rolno-spo­
żywczych zwiększy koszty u- 
trzymania — w stosunku do 
poziomu i struktury spożycia 
w 1975 roku — o ok. 16 proc. 
Wiadomo jednak, że faktycz­
ny wzrost kosztów utrzyma­
nia zależy od udziału wydat­
ków na żywność w ogólnych 
wydatkach poszczególnych ro 
dżin, na co z kolei wpływa 
wielkość dochodów przypada­
jących na 1 członka rodziny. 
Wystąpią tu zatem znaczne 
zróżnicowania.

Według danych z wielolet­
nich badań budżetów rodzin­
nych — w grupie rodzin o do­
chodach do 1.000 zł na 1 osobę 
na zakup żywności przeznacza

zakładach pracy nad rządo­
wym projektem z^sad rekom­
pensaty. część dyskutujących 
proponowała ustalenie rekom­
pensaty w wysokości jednako­
wej dla wszystkich do niej 
uprawnionych. Zdecydowana 
większość wypowiadających 
się uznała jednak proponowa­
ny przez rząd system rekom­
pensaty za uzasadniony i spo 
łecznie słuszny.

Proponujemy dlatego rela­
tywnie wyższą rekompensatę 
dla pracowników niżej uposa­
żonych oraz dla rencistów i 
emerytów, a niższą dla grup o 
wyższych dochodach Przema­
wiają za tym zasadnicze wzele 
dy społeczne: konsekwentna 
troska socjalistycznego pań­
stwa o tych, którzy żyia nai- 
skromniej, oraz szczególna od­
powiedzialność społeczeństwa 
za weteranów pracy.

Jeżeli chodzi o płace, eme­
rytury czy renty w wysokości 
1.200 zł miesięcznie, to dodatki

sata może okazać się nie cał­
kowita. Jednak w wyniku 
wzrostu płac i dochodów i ta 
grupa pracowników będzie 
miała możliwości szybkiego 
zrekompensowania strat.

Proponowane rozwiązania 
— generalnie biorąc — zapew 
niają pełne zrekompensowa­
nie wzrostu kosztów utrzyma 
nia. Dla ludności nierolniczej 
skutki proponowanych zmian 
cen części artykułów rolno- 
spożywczych szacujemy na 
około 97 mld zł w skali rocz.

wi produkcji żywności, popra-
wie warunków życia 
rolniczej.

Największy wzrost 
pu proponujemy dla

1 ud noś ci

cen sku- 
zbóż —

t

i

się blisko 50 nroc. 
wydatków. Wzrost 
utrzymania będzie

ogólnvch 
kosztów 

więc w
tych rodzinach odpowiednio 
większy i wyniesie ok. 20 proc. 
Natomiast w grupie rodzin o 
dochodach powyżej 3.000 zł, 
gdzie na zakup żywności prz--
zn a cza 
procent

się tylko około 28
ogólnych wydat­

ków, wzrost kosztów utrzy-
mania z tytułu zmiany
cen żywności wyniesie 12 
proc. Wśród emerytów i ren­
cistów udział wydatków na 
żywność jest nieco większy 
niż w rodzinach pracowni­
czych, co również wzięliśmy 
pod uwagę.

Sprawy te rozważaliśmy rze 
teinie i skrupulatnie, analizu­
jąc sytuację w różnych kate­
goriach gospodarstw domo­
wych. Na jej podstawie opra­
cowaliśmy proponowane zasa­
dy rekompensaty.

W przeszłości zwyżkę cen 
artykułów żywnościowych wią 
zano zazwyczaj z obniżką cen 
innych artykułów. Najczęściej 
przemysłowych. Metodę tę od­
rzuciliśmy. Chodzi bowiem o 
to, aby rekompensatę uzyskali 
wszyscy, a nie tylko potencjał 
ni nabywcy-tych towarów orze 
myślowych, na które obniżono 
ceny. Zgodnie z tą zasadą pro 
ponujemy zrównoważyć skut­
ki zmiany cen stałymi zróżni­
cowanymi dodatkami do płac, 
emerytur i rent, równym dla 
wszystkich zwiększeniem za­
siłków rodzinnych, zwiększe­
niem stypendiów studenckich 
i szkolnych zapomóg itp. Zo-
stanie ustalony również 
stem rekompensa+v dla 
nie utpzymującvch się z 
trudnienia w gospodarce

sv- 
osób

za- 
uspo

*
5

łecznionej poza rolnictwem. 
Dotyczyć to będzie ludzi pra­
cy twórczej, tzw. wolnych za­
wodów, rzemieślników i in­
nych grup społecznych. Odpo­
wiednie dodatki przewiduje­
my także do rent za przeka-
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nej. Na rekompensatę 
się: dodatki do płac — 
mld zł rocznie, do rent 
rytur — ok. 18 mld zł,

złożą 
ok. 62 
i eme 
zwięk

wyniosą: dla 
20 proc, płacy, 
lub rencisty — 
tury lub renty.

Odpowiednia

pracownika — 
dla emeryta

24 proc, emery

wielkość do-

szenie zasiłków rodzinnych — 
ok. 13 mld zł, stypendiów, za 
siłków społecznych i in. ok. 
4 mld zł rocznie.

Z uwagi na wielkie zna­
czenie oszczędzania — w 
trosce o interesy obywateli, 
uważamy za słuszne dokonać 
rewaloryzacji wkładów oszczę 
dnościowych ogólnego prze­
znaczenia. Uwzględniając, że 
tylko część tych wkładów wy 
korzystywana jest na zakup 
żywności, proponuje się o 7 
proc, powiększyć -wkłady do 
10 000 zł a o 4 proc, wkłady

datku do płac i emerytur, w 
zależności od ich wysokości, 
wyniesie miesięcznie:

w granicach 
40 000 zł.

Wszystkie 
przez rząd

od 10 do

proponowane 
posunięcia nie

Płaca — emery­
tura — renta c 5M -a

5 -
■S "
2 © s G tj «

przy 
przy 
przy 
przy 
przy

1.201—1.300
1.301—1.400
1.401—1.500
1.501—1.800
1.801—2.000

zł 
zł 
zł 
zł 
zł

240
260
280
300
330

Zł

zł 
zł 
zł

280
300
320
340
370

zł 
zł 
zł 
zł 
zł

przy 2.001—2.300 zł
przy 
przy 
przy 
przy 
przy 
przy 
przy 
przy 
przy

2.301—2.500 zł
2.501—2.800 zł
2.801—3.000 zł

3.001—3.500 zł
3.501—4.000 zł
4.001—5.000 zł
5.001—6.000 zł
6.001—7.000 zł
7.001—8.000 zł

powyżej 8,000 zł

350 zł
380 zł
400 zł
420 zł

440 zł
460 zł
480 zł

390 Zł
420 zł
430 zł
440 zł
460 zł
430 zł

500
530
560
600

zł 
zł 
zł 
zł

500
520
540
560

zł 
zł 
zł 
zł

seo zł

Proponujemy aby podstawa 
obliczenia dodatku do płac by 
ła identyczna, jak za urlop 
wypoczynkowy.

Dodatki do płac oraz emery 
tur i rent wypłacane będą co 
miesiąc. Dodatek otrzymują 
również rozpoczynający pracę 
po raz pierwszy. Zatrudnio­
nym w więcej niż w jednym 
miejscu pracy dodatek wypła 
cać będzie jeden tylko praco­
dawca. Częściowo zatrudnię, 
ni emeryci i renciści otrzy­
mywać będą jeden dodatek — 
do emerytury lub renty.

Dodatek za lipiec i trzy dni 
czerwca wypłacano by od po 
niedziałku we wszystkich za­
kładach pracy.

W celu dalszego umocnienia 
poszanowania pracy i poczu­
cia obowiązku proponujemy 
przyjąć zasadę, że porzucenie 
pracy lub rozwiązanie umowy 
o pracę z winy pracownika 
spowoduje utratę dodatku 
na. stałe. Nie będzie to doty­
czyło uprawnień do zwiększo­
nych zasiłków rodzinnych.

Równocześnie w tresce o 
warunki życia rodziny propo­
nuje się bez względu na jej 
dochody zwiększyć o 100 zł 
miesięczny zasiłek na każde 
dziecko, a o 150 zł — na nie­
pracującą matkę, która wy­
chowuje dzieci. Średnio zwięk 
szy to o połowę dotychczaso­
we wypłaty dla rodzin otrzy­
mujących dodatki..

O 30 proc, podwyższone zo 
staną stypendia studenckie, to 
jest — licząc wraz z premią 
za wyniki w nauce — średnio 
do ok. 1.500 zł miesięcznie. 
Wzrosną też stypendia szkol­
ne.

Nie zapominamy również o 
zasiłkach dla osób starszych, 
które utrzymują się z pomocy 
państwa.

Staraliśmy się więc kon­
sekwentnie i powszechnie rea 
lizować zasadę pełnej rekom­
pensaty. Oczywiście nawet ba 
dania 'tak ążczegółowe, jak te, 
które przeprowadziliśmy, nie 
są w stanie odzwierciedlić 
wszelkich sytuacji, wszel­
kich struktur spożycia, 
budżetów rodzinnych w
po szczególnych gospodar-
stwach domowych. Dlate­
go, t>ędą z pewnością i takie 
jmdziny, w których rekompen-

zmierzają więc do uszczuple­
nia środków nieniężnych lud 
ności. Przyjęcie zasady pełnej 
rekompensaty zapewnia utrzy 
manie osiągniętego poziomu 
realnvch płac i dochodów spo 
łeczeństwa.

Równocześnie proponowane 
decyzje należy oceniać na tle 
aktywnej polityki wzrostu płac 
i dochodów.

Z całą konsekwencją dążymy 
i będziemy dążyć do zwiększę 
nia ich w ciągu pięciu lat o 
dalsze 16—18 proc. Utrzymuje­
my wysoki poziom opłacania 
wzrostu kwalifikacji i wydajno 
ści pracy. Kontynuujemy po­
litykę awansów. Utworzyliśmy 
fundusz mistrzowski, który za 
pewni wzrost zarobków wielo 
tysięcznej kadrze kierowniczej 
działającej na pierwszej linii 
produkcji. Nadal rosnąć będą 
wypłaty z funduszy zakłado­
wych.

Nie chodzi także — i to rów 
nież trzeba z całą mocą podkre 
śiić — o zmniejszenie spożycia 
artykułów żywnościowych. Jego 
wysoki już poziom należy do 
zasadniczych osiągnięć Polski 
w ostatnich latach. Dalszy 
wzrost popytu na te artykuły 
powinien jednak kształtować 
się w granicach, na które poz­
walają realne możliwości rol­
nictwa i całej gospodarki.

Rząd uczyni wszystko, co ko 
nieczne, aby zapewnić w la­
tach 1976—1980 dalszy przy­
rost spożycia mięsa o około 10 
kg na mieszkańca, a więc wg 
VII Zjazdu do 79—81 kg w 1980 
r., aby rosło spożycie artyku­
łów mlecznych oraz owoców i 
warzyw. Będziemy kontynuo­
wać działania zmierzające do 
coraz lepszego zaspokajania za 
potrzebowania na artykuły nie 
żywnościowe oraz na usługi 
materialne, socjalne i kultural­
ne.

Proponowane zmiany relacji 
pomiędzy cenami artykułów 
żywnościowych i przemysło­
wych oraz usług, poparte pełną 
rekompensatą pieniężną pozwo 
lą na głębsze przemiany w 
strukturze spożycia na korzyść 
towarów przemysłowych i u- 
sług.

Zamierzona reforma jest za 
tem zgodna z dążeniami naszej 
strategii społecznb-gospodar- 
czej, wytyczonej na VII Zjeź- 
dzie. Celem jej jest stała popra 
wa jakości życia narodu, -wa­
runków bytowych i socjalnych 
całego społeczeństwa.

WYSOKI SEJMIE!
Problemy wyżywienia narodu 

stanowią przedmiot stałej uwa 
gi i troski partii i państwa. Par 
tia, wspólnie ze Zjednoczonym 
Stronnictwem Ludowym na­
kreśliła długofalowy program 
rozwoju gospodarki żywnościo 
wej. Program ten rozpatrzył i 
zatwierdził Sejm.

Długa i znana jest lista dzia 
łań rządu w tej sprawie. Obec 
nie chcemy uczynić kolejny za 
sadniczy krok naprzód. Prcpo 
nujemy poważną podwyżkę 
cen skupu produktów rolnych, 
połączoną z pewną zmianą 
cen części środków produkcji 
i usług dla rolnictwa. Decyzje 
te będą sprzyjać wzrostowi 
produkcji rolnictwa, rozwój o-

średnio o 40 proc., przy czym 
najwyżej, bo o 50 proc., wzro­
śnie cena skupu żyta — zboża 
ciągle w naszym kraju pod­
stawowego. Utrzymane zostaną 
bonifikaty cen nawozów minę 
ralnych udzielane przy kontrak 
tacji zbóż. Proponuje się nato 
miast znieść premie za dosta­
wy zbóż ponad minimum okre 
ślone umową kontraktacyjną. 
Wiąże się to m. in. z propozy­
cjami dalszych udoskonaleń w 
systemie kontraktacji i płodów 
rolnych.

Ceny skupu ziemniaków ja­
dalnych proponuje się pod­
nieść o 30 procu a ziemniaków 
przemysłowych — o 20 proc., 
buraków cukrowych — o 12 
proc., rzepaku — o 12 proc., 
lnu i konopi — o 25 proc.

Ceny skupu żywca wieprzo­
wego wzrosną średnio o ponad 
19 proc., żywca wołowego — 
o ponad 20 proc., drobiu — o 
20 proc., mleka — o ponad 21 
proc., jaj — łącznie z podwyż 
ką dokonaną w maju br. — 
o 30 proc. Podwyższone ceny 
skupu żywca i drobiu będą 
obowiązywały od piątku 25 
czerwca, co zapewni normal­
ny tok dostaw tych produk­
tów.

Pragnę przypomnieć, że w. 
latach 1971—1975 kilkakrotny 
mi podwyżkami cen skupu ob 
jęte zostały prawie wszystkie 
produkty roślinne i zwierzęce, 
dla przykładu skupu trzody 
chlewnej. Cena skupu trzody 
chlewnej wzrosła o 230 proc., 
żywca wołowego o 250 proc., 
cieląt o 145 proc., owiec o 260 
proc., koni i źrebiąt o 80 proc., 
mleka o 64 proc., produktów 
owczarskich i innego drobne­
go inwentarza od 40—300 proc. 
Spośród produktów roślinnych 
■— ceny skupu czterech zbóż 
wzrosły o 21,2 proc., buraków

Łąezny bilans proponowa­
nych zmian w odniesieniu du 
rolnictwa przedstawia się na­
stępująco: wzrost przychodów 
pieniężnych ludności rolniczej 
ze sprzedaży produktów rol­
nych i z innych tytułów wy­
niesie ok. 46 mld zł w. skali 
rocznej. Wydatki na żywność 
kupowaną przez rolników 
zwiększą się o około 11 mld zł. 
Zmiana cen niektórych środ­
ków produkcji dla rolnictwa, 
usług oraz materiałów budów 
lanych powiększy wydatki o 
około 25 mld zł. Przychody 
pieniężne ludności rolniczej 
netto ze sprzedaży produktów 
rolnych zwiększą się zatem, 
przy średnim urodzaju, prawie 
o 10 mld zł rocznie, a po uw­
zględnieniu ubiegłorocznej pod 
wyżki cen skupu żywca wie­
przowego i mleka — łącznie o 
16 mld zł.

Państwo utrzyma też i będzie 
zwiększać dotacje dla rolnic­
twa na działalność produkcyj­
ną i inwestycje, na cele zwią­
zane z produkcyjnym i społecz 
no - kulturalnym postępem wsi 
polskiej.

Zapewne będą i tacy, którzy 
zakwestionują te korzystne dla 
dobrze pracujących rolników 
posunięcia, twierdząc, że wieś 
otrzymuje za dużo. Biuro Po­
lityczne i rząd są w tej spra­
wie innego zdania.

Rozwój produkcji zarówno w 
rolnictwie uspołecznionym, jak 
i w wydajnym, idącym drogą 
postępu rolnictwie indywidu­
alnym jest sprawą ogólnonaro­
dową, w której żywotnie zainte 
resowani są wszyscy Polacy. 
Aby rolnicy produkowali coraz 
więcej, podnosimy znacznie ren 
towność produkcji rolnej. W 
celu przezwyciężania istnieją­
cego jeszcze zacofania indywi­
dualnego rolnictwa — rolnicy 
muszą aktywniej rozw-ijać i u- 
nowocześniać swoje gospodar­
stwa, inwestować, kupować ma 
szyny, nasiona i nawozy.

W powszechnym pos2uk. 
mu i uruchamianiu rezerw 
wadzonym prze^ za^ 
przewodem organizacji par?? 
nych powinniśmy iść dale/; 
głębiej. J 1

cukrowych o 60 proc, tytoniu ■ Przedstawione Wysokiej Iz-
o 72 proc., ziemniaków o 128 
proc., rzepaku o 25 proc., owo 
ców i warzyw o około 53 proc, 
dla ścisłości pragnę nadmie­
nić, że przytoczone dane doty 
czące wzrostu cen skupu opar 
te są na średnio ważonych ce­
nach skupu w całej gospodar 
ce rolnej, 2 uwzględnieniem 
ekwiwalentu za zniesione od 
1972 r. obowiązkowe dostawy 
zbóż, żywca i ziemniaków.

Proponowana podwyżkte cen 
płaconych w skupie za pro­
dukty rolne, a także inne prze 
słanki produkcyjne i społecz­
no - ekonomiczne uzasadnia­
ją równocześnie podniesienie 
cen niektórych środków pro­
dukcji i usług produkcyjnych 
dla rolnictwa oraz niektórych 
środków przeznaczanych na 
inwestycje.

Na podstawie obliczeń, któ­
re uwzględniają kryterium ren 
towności gospodarstw rolnych, 
rząd proponuje podnieść ceny 
materiału siewnego o 45 proc., 
nawozów mineralnych o 20— 
25 proc., środków ochrony roś 
lin o 30 proc., usług produk­
cyjnych kółek rolniczych . — 
średnio o 20 proc, wzrost cen 
pasz przemysłowych o 45 proc, 
powinien stać się bodźcem do 
rozwoju własnej bazy paszo-

bie posunięcia dotyczące rol­
nictwa są fragmentem wielo­
stronnych działań, które służą 
realizacji programu VII Zjaz­
du i postanowień XV Plenum 
KC PZPR. Niektóre z nich by­
ły tematem ostatniej debaty 
sejmowej. Obywatele posłowie 
podkreślali wówczas, że w żad 
nym okresie nie czyniliśmy tak 
dużo dla rozwoju rolnictwa, 
nie przeznaczaliśmy równie 
wielkich środków na postęp go 
spodarki żywnościowej.

■ Dziś proponujemy dalsze, 
ważne decyzje i liczymy, że zo 
staną one poparte konkretnym 
działaniem, wydajną pracą, e- 
fektywnym wysiłkiem i wzmo 
żoną gospodarnością rolników 
ze wszystkich sektorów, a tak­
że — załóg przemysłu rolno- 
spożywczego oraz wszystkich 
przemysłów ogniw współdzia­
łających z rolnictwem.

WYSOKI SEJMIE!

Polska rozwija się dynamicz 
nie i zgodnie z zadaniami na­
kreślonymi przez VII Zjazd 
partii. Pierwsze półrocze zamk 
niemy wzrostem produkcji prze 
myślowej o ponad 13 proc., a 
więc znacznie powyżej założeń

Średnio o 30 proc, podwyż­
szone zostaną ceny ciągników 
dla gospodarstw indywidual­
nych. Nowa cena będzie jed­
nakowa dla odbiorców uspo­
łecznionych i indywidualnych. 
Proponuje się zarazem zlikwi 
dować dopłaty państwa do pa 
liw nabywanych przez rolni­
ków, którzy posiadają własne 
ciągniki.

Utrzymujący się brak równo 
wagi między podażą a popy­
tem na materiały budowlane 
oraz deficytowość ich produk­
cji wskazują na konieczność 
podniesienia cen: cementu, wa 
pna budowlanego, cegły, płyt 

■ azbestowo - cementowych, pa 
py, wyrobów hutniczych, dre 
wna i tarcicy.

Jeśli chodzi .o mieszkańców 
miast, zmiany cen materiałów 
budowlanych zwiększą wydat 
ki w skali rocznej o około 1 
mld zł. Zostało to uwzględnio 
ne w kwocie 97 mld zł przezna 
czonej na rekompensatę.

Aby umocnić tendencje rolni 
ków do inwestowania/w swo­
je gospodarstwa, wprowadzo­
ne zostaną dalśze ulgi oraz je-
szcze bardziej korzystny

planu rocznego, 
kracza wysoko 
cji rynkowej.

Na II Plenum

Przemysł prze 
plany produk-

Komitetu Cen-
tralnego partii określiliśmy kon 
kretne, jakościowe, zadania, wy 
nikające z programu VII Zjaz-
du. Decyzje II Plćnum 
iy się z powszechnym 
mieniem i aktywnym 
ciem. W całym kraju

spotka- 
zrozu- 
popar- 

rozwija
: się ruch wykorzystywania re­

zerw, zarówno prostych, które
* znajdują się często dosłownie 
’ w zasięgu wzroku, czy ręki, jak 
: i bardziej złożonych, wymaga- 
• jących znacznego wysiłku ro- 
' botników, organizatorów pro­

dukcji, coraz ściślejszego współ 
' działania ludzi nauki i techni- 
, ki z produkcją, śmiałej inwen 

cji twórczej.
, Przewidujemy, że wykorzy- 
, stywanie rezerw przyniesie w 
- tym roku dodatkową produk­

cję przemysłu o Wartości ok. 45
> mld zł, a także dodatkową pro 
t dukcję budownictwa, rolnictwa

i innych działów gospodarki.

sy­
stem umorzeń kredytów dla
rolników indywidualnych, w
tym i dla zespołów rolniczych, 
wznoszących budynki gospodar 
cze.

Wielką wartość społeczno-eko­
nomiczną i głęboko patriotycz­
ną wymowę ma osiąganie do­
datkowej produkcjfjdrogą wzro 
stu wydajności- pracy, oszczęd­
ności surowców i materiałów.

Wiele do zrobienia w dziedzi 
nie wykorzystania rezerw ma­
ją również wszystkie ogniwa 
sfery pozaprodukcyjnej.

OBYWATELE POSŁOWIE'

Wcielając w życie zadan. 
postawione przez VII ZiaJi 
ioziemy drogą coraz lepsL/ 
zaspokajania potrzeb So^f 
nych i kulturalnych narMu 
kontynuując zarazem najwiei 
szy w historii Polski Ludowi 
proces rozbudowy i unowocU 
niania potencjału wytwórcze­
go.

Tworzy to trwałe podstawy 
dobrobytu społecznego, osiąga- 
nia długofalowych celów roz­
winiętego społeczeństwa socja­
listycznego.

Rozważymy przedstawione 
dziś Sejmowi decyzje nie 
fali stagnacji, lecz w określ 
szczególnie szybkiego pomnaża 
nia narodowego dorobku i do­
brobytu.

Proponujemy je podjąć nje 
dlatego, że grozi nam depre­
sja, że musimy się cofnąć. Prz« 
c.wnie — idziemy i pójdziemy 
naprzód drogą wytyczoną prze? 
VI i VII Zjazd, utrzymamy i 
umocnimy pozytywne tenden­
cje rozwojowe.

Chodzi o przegrupowanie sil 
i środków w szybkim marszu 
i na nowym, znacznie wyższym 
już poziomie rozwoju kraju

Jeśli nadal utrzymamy wyso 
ką dynamikę produkcji mate­
rialnej, szybkie tempo rozwo­
ju, jeśli podobnie jak w po­
przednim pięcioleciu wygospo­
darujemy wspólną pracą po­
ważne ponadplanowe środki, to 
będziemy mogli na II Krajo­
wej Konferencji PZPR zapro­
ponować dodatkowe decyzje w 
ważnych sprawach gospodar­
czych, społecznych i płacowych.

To co dziś proponujemy jest 
konieczne po to, aby usunąć 
jedną z barier na drodze, któ­
rą niezłomnie idziemy od grud 
nia 1970 roku, aby nadal po­
myślnie urzeczywistniać poli­
tykę, która zdała i zdaje egza­
min. Jest to polityka przepo­
jona szczerą, rzetelną troską o 
przyszłość Polski i Polaków, o 
to. by Ojczyzna rosła w siłę i 
autorytet, a jej obywatelom ży 
ło się coraz dostatniej.

Na drodze rozwoju Polski sta 
nął niełatwy problem. Rozwią- 
żemy go razem, w jedności, w 
nierozerwalnej więzi partii i 
rządu z całym narodem.

Jak zawsze, tak i tym ra­
zem, partii i rządowi,przyświe­
ca dobrze pojęty interes klasy 
robotniczej, rolników, inteli­
gencji, całego naszego narodu. 
Nie ma dla nas i nie może być 
innych celów.

Niczego nie ukrywamy, zasi? 
gamy opinii narodu, szczerze 
i otwarcie mówimy mu o tyni, 
co myślimy i co zamierzamy 
robić.

Za socjalistyczną ojczyzn?, 
za przyszłość Polski Ludowej i 
jej godne miejsce w świecie, za 
pomyślność Polaków, ponosimy 
odpowiedzialność wszyscy. Z po 
czucia tej odpowiedzialności ro 
dzi się rozwaga i rozsądek, wza 
jemne zrozumienie i zaufanie, 
dyscyplina i świadomość oby 
watelskiej powinności.

Jestem głęboko przekonany, 
że w klimacie patriotycznego 
zaangażowania, głębokiego ro 
zumienia własnych intereso^ 
w trosce o dalszy rozwój Oj­
czyzny, decyzje, które prze­
stawiłem Wysokiej Izbie zosta 
ną 2aa.probowane.

Pozwólcie, obywatele P0^ 
wie, że zwrócę się do klasy 
botniczej, rolników i inteligen 
cji, do ludzi pracy miast i 
do wszystkich Polek i 
o odpowiedzialny, obywate^- 
stosunek do propozycji rzą 
o poparcie tych propozyCJ- 
pełne zaufanie do naszej Pa­
tyki, której świadectwem są 
storyczne dokonania naszeg 
narodu w ostatnich latach. .

Wierzę głęboko, że nam 
facie, że nam z całego se 
i wszystkich swych sił po 
żecie.

OBYWATELE pOSŁOWlB:!

Zwracam się do
Izby o rozpatrzenie prze ' . 
winnych wniosków Rady 
strów uzgodnionych z Ceni 
ną Radą Związków 
wych oraz o udzielenie i 
ceptacji i poparcia. (PArjGLOS — 25 VI 1976



Propozycje rządu poddane zostaną 
pod szeroką konsultację społeczną 

PrzemówienieT^łg E. Babiuchg w Sejmie

OBYWATELU MARSZAŁKU!

WYSOKI SEJMIE!

przed chwilą wysłuchaliśmy 
^•stąpienia prezesa Rady Mi 
nistrów Piotra Jaroszewicza, 
który w.imieniu rządu i w po 
rozumieniu z Prezydium Cen­
tralnej Rady Związków Zawo 
Nowych przedstawił Wysokiej 
jzbie zamierzenia w sprawie 
niektórych zmian w struktu­
rę cen detalicznych oraz za­
sad rekompensaty społeczeń­
stwu skutków tych zmian.

Kluby poselskie Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej, 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu 
nowego i Stronnictwa Demo­
kratycznego oraz grono posłów 
bezpartyjnych upoważniły 
mnie do wyrażenia dla tych 
propozycji naszego poparcia. 
Są to propozycje przemyślane, 
kompleksowe i rzetelne. Mają 
one głębokie uzasadnienie spo 
jeczno - ekonomiczne i poli­
tyczne. Wychodzą na spotka­
nie nieodpartym koniecznoś-. 
ciom i mają na celu stworze­
nie niezbędnych warunków 
dla dalszej pełnej i konse 
kwentnej realizacji strategii 
społeczno - gospodarczej VI i 
VII Zjazdu PZPR. Podyktowa 
la te propozycje troska o nad­
rzędne interesy kraju, o dal­
szy rozwój Polski, o niezakłó­
cone budowanie pomyślności 
naszego narodu.

W ubiegłym pięcioleciu o- 
siągnęliśmy bardzo poważne 
wyniki we wszystkich dziedzi 
nach, unowocześniliśmy naszą 
gospodarkę, podnieśliśmy wy­
datnie płace i dochody realne 
ludzi pracy. Podjęliśmy wiel­
kie sprawy w dziedzinie po­
lityki społecznej, rozwoju o- 
światy, nauki i kultury. Współ 
nie, opierając się o opinię i uzy 
skując aprobatę naszego spo­
łeczeństwa, wytyczyliśmy dłu 
gofalowy program rozwoju 
kraju, wizję drugiej Polski.

Po to jednakże, aby równie 
skutecznie i efektywnie, z rów 
nym pożytkiem dla kraju i dla 
każdej polskiej rodziny posu­
wać się nadal naprzód, rozwi 
jać gospodarkę, podnosić pła­
ce, wzbogacać rynek, niezbęd­
ne jest przezwyciężenie prze­
szkód i barier, które otwarcie 
i z całą szczerością przedsta­
wi! Prezes Rady Ministrów.

W 1971 r. wprowadziliśmy 
i przez 5 z górą lat konsekwęn 
tnie realizowaliśmy politykę 
stałych cen na podstawowe 
artykuły żywnościowe. W wa­
runkach dynamicznego wzro­
stu płac i dochodów ludności 
Polityka ta sprzyjała szybkie­
mu, bezprecedensowemu wręcz 
wzrostowi spożycia żywności, 
3 zwłaszcza mięsa i przetwo­
rów mięsnych. Polityka ta 
miała głęboki sens społeczny. 
Była korzystna dla milionów 
rodzin. Pozwoliła w krótkim 
czasie wydatnie podnieść po- 
ziom odżywiania się ludności 
w naszym kraju.
Jednakże utrzymywanie przez 

dłuższy czas stałych cen na 
Podstawowe artykuły żywnoś- 
C1owe, a zwłaszcza mięso, przy 
chodziło naszej gospodarce z 
c°raz większym trudem. Na- 
*et bardzo poważny wzrost 
hodowli, zabezpieczany wyso- 

i kosztownym importem 
^ź, nie jes|. w stanie spro- 
stać niezwykle szybko rosną- 
cernu popytowi na mięso i nie 
,Ore inne artykuły żywnoś- 

C1owe. Równocześnie w rolni- 
ctwie pogłębia się niedobór 
pasz, zwłaszcza dla trzody 
chlewnej, zaostrzony wskutek 
^acznie niższych urodzajów 

ostatnich dwu latach.
Dalsze zwiększanie dyspro- 

P°rcji między przyrostem pro 
^Oji roślinnej i zwierzęcej 
’ rolnictwie, a szybko rosną- 
y? popytem na artykuły żyw 
ościowe musiałoby nieuchron 
le Prowadzić do pogłębiania 

. ę trudności w zaopatrzeniu 
ao rozszerzania się spekula- 

rynku ze znacznie 
yzszymi cenami. Trudności 

. Ryłyby się coraz większym 
^arem na barki rodzin o 

d^rższych i średnich docho- 
h.k ’ najdotkliwiej odczuwa- 

kobiety. ,
^onomiczną konsekwencją 

dalszego rozwoju takiej sytu­
acji byłaby konieczność ogra­
niczania dynamiki wzrostu 
płac i dochodów ludności do 
poziomu określonego przez 
możliwości wzrostu produkcji 
rolnictwa, a przede wszystkim 
hodowli. W rezultacie najko­
sztowniejsza i cechująca się 

z obiektywnych powodów 
stosunkowo.wolniejszym roz 

wojem dziedzina gospodarki 
narodowej wyznaczałaby dy­
namikę wszystkich pozosta­
łych dziedzin, a także granice 
wzrostu dochodów ludności.

. Z taką tendencją nie wolno 
się godzić. Nie chcemy i nie 
powinniśmy rezygnować z dy 
namicznej polityki płac, która 
jest korzystha dla ludzi pracy, 
określa materialne perspekty­
wy każdej rodziny, pozwala 
aktywnie planować wydatki, 
stymuluje wzrost wydajności 
i jakości pracy. Dlatego nasza 
partia postawiła potrzebę zmia 
ny struktur spożycia w tezach 
na VII Zjazd i w dyskusji 
przedzjazdowej. Na tej podsta 
wie VII Zjazd PZPR zalecił 
rządowi przeanalizowanie sy­
tuacji i przedłożenie odpowie­
dnich propozycji. Po dysku­
sjach i rozważaniach prowa­
dzonych przez wiele miesięcy 
w oparciu o wnikliwe studia 
i ekspertyzy, z bezpośrednim 
udziałem Biura Politycznego 
naszej partii i Prezydium Rzą 
du została wypracowana kon­
cepcja, którą przedstawił Pre 
zes Rady Ministrów Zaletą tej 
koncepcji jest głęboka zasad­
ność ekonomiczna, a równo­
cześnie pryncypialna zgodność 
z humanistycznymi założenia­
mi naszego ustroju i zasadami 
polityki społecznej naszej par 
tii. Celem tych propozycji nie 
jest obniżenie poziomu życia, 
ani też poziomu spożycia lud­
ności. Mają one na celu jedy­
nie dostosowanie na przyszłość 
wzrostu konsumpcji mięsa i 
niektórych innych artykułów 
żywnościowych do możliwości 
produkcyjnych rolnictwa i skie 
rowanie popytu w proporcjo­
nalnie większym niż dotych­
czas stopniu na artykuły prze 
mysłowe, na dobra trwałego 
użytku i usługi.

WYSOKA IZBO!

Biorąc pod uwagę społecz­
ne znaczenie propozycji rządu 
oraz konieczność zapewnienia 
właściwego ich zrozumienia 
przez cały nasz naród uważa 
my za właściwe poddać je pod 
konsultację społeczną. W oby 
watelskich rozmowach o tej 
tak doniosłej dla dalszego roz 
woju naszego kraju sprawie 
powinni wziąć udział ludzie 
pracy wszystkich zawodów i 
grup społecznych, aktyw par­
tii i stronnictw politycznych, 
związków zawodowych, ak­
tyw kobiecy i organizacji mło 
dzieżowych, bezpartyjni dzia­
łacze społeczni. Sądzę, że rów­
nież posłowie wezmą w tych 
spotkaniach aktywny udział.

Liczymy, że konsultacje po­
głębią zrozumienie istoty zmia 
ny struktury cen i intencji, 
którymi kierował się rząd 
przy jej opracowywaniu, że 
uczynią powszechnym przeko 
nanie, iż proponowane decyzje 
są konieczne i leżą w intere­
sie ludzi pracy, że są to pro­
pozycje uczciwe i sprawiedli­
we.

W przeszłości zmiany cen 
podstawowych artykułów żyw 
nościowych z reguły nie by­
ły w sposób zadowalający re­
kompensowane społeczeństwu. 
Stosowano zasadę rekompen­
sat częściowych i pośrednich 
w postaci obniżek cen nie­
których innych artykułów, 
nie stanowiących substytutu 
dla artykułów, na które ceny 
podwyższano. Odrzuciliśmy te 
go rodzaju metodę korygowa 
nia struktury cen, jako 
sprzeczna z zasadami polity­
ki" VI i VII Zjazdu. Uważamy 
więc za słuszne i wyjątkowo 
ważne, iż proponowane dziś 
przez rząd zmiany cen artyku 
łów żywnościowych. łączą się 
z wyrównaniem pieniężnym, 
z rekompensatą, na którą zo 
stana w całości przeznaczone 
środki uzyskane przez gospo 

darkę narodową ze wzrostu 
cen.

Rzetelność zasad tej rekom­
pensaty i jej . podziału była 
szczególnie pieczołowicie ana 
lizowana w toku prac przy­
gotowawczych przez I sekreta 
rza Komitetu Centralnego na 
szej partii Edwarda Gierka i 
prezesa Rady Ministrów Pio­
tra Jaroszewicza. Kierowano 
się przy tym głęboką troską 
o sytuację i potrzeby rodzin 
o najniższych dochodach, eme 
rytów, rencistów, kobiet — 
matek i dzieci, młodzieży 
szkolnej i • studentów. Należy 
także podkreślić społeczne 
znaczenie propozycji utrzyma 
nia na dotychczasowym po­
ziomie cen szeregu artykułów 
rolno-spożywczych pierwszej 
potrzeby, przede wszystkim 
chleba, przetworów zbożowych 
i mleka.

Integralną część propozycji 
rządu stanowi szeroki program 
działań stymulujących dalszy 
rozwój produkcji rolnej. Cho­
dzi o poprawę ekonomicznych 
warunków intensywnego roz­
woju produkcji rolnej we 
wszystkich sektorach rolni­
ctwa. Propozycje rządu kieru 
ją się słuszną zasadą równo­
miernego wzrostu dochodów 
ludzi pracy miast i wsi oraz 
biorą pod uwagę straty ponie 
sione przez ludność rolniczą 
pod wpływem trudności pro­
dukcyjnych dwóch ostatnich 
lat.

Ta troska o godziwy poziom 
dochodów pracowników rolnic 
twa odpowiada istocie sojuszu 
robotniczo-chłopskiego i kryte 
rium sprawiedliwości społecz­
nej.

OBYWATELE POSŁOWIE!

Zdajemy sobie sprawę z te­
go, że decyzje jakie dziś propo 
nuje rząd nie są łatwe z uwa­
gi na społeczne uwrażliwienie 
na sprawę cen oraz przyzwy­
czajenie do ich dotychczasowe 
go układu. Idziemy z tą waż­
ną sprawą do społeczeństwa — 
zgodnie z naszymi demokra­
tycznymi metodami — otwar­
cie, bez zaskoczenia, z zaufa­
niem i wiarą w7 jego dojrza­
łość, mądrość i rozwagę. Je­
steśmy przekonani, że klasa ro 
botnicza, rolnicy, i inteligencja, 
ze całe społeczeństwo polskie 
przyjmie propozycje rządu ze 
zrozumieniem jako konieczne, 
wszechstronnie wyważone, ce­
lowe i sprawiedliwe.

Pięć i pół lat pogrudniowej 
polityki świadczą dobitnie, że 
słowa naszej partii, jej kierów 
nictwa i rządu naszego kraju 
znajdują niezawodne pokrycie 
w czynach, że jedynym celem 
naszej polityki jest dobro lu­
dzi pracy i rozwój Polski. Moc 
na więź zaufania i zgodnego 
współdziałania w budowaniu 
socjalizmu dla ludzi i przez lu 
dzi, jaka w tych latach nie­
zmiennie zespala partię i na­
ród, władze państwowe i spo­
łeczeństwo, stanowi najlepszą 
rękojmię pomyślnego rozwoju 
naszej Ojczyzny. W tej atmo­
sferze zaufania, zdyscyplino­
wania i poczucia obywatelskiej 
odpowiedzialności będziemy na 
dal rozwijać nasz kraj, oomna 
żać siłę Polski, budować pew- 
ną i debrą przyszłość naszego 
narodu, każdej polskiej rodzi­
ny.

Z upoważnienia klubów po­
selskich Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego i 
Stronnictwa Demokratycznego 
oraz posłów bezpartyjnych pro 
ponuję, aby Sejm powziął na­
stępującą uchwałę:

„Sejm Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej po wysłuchaniu 
referatu Prezesa Rady Mini­
strów w sprawie niektórych 
zmian w strukturze cen deta­
licznych oraz zasad rekompen­
saty społeczeństwu skutków 
tych zmian — udziela popar­
cia propozycjom rządu i zale­
ca poddać je pod konsultacje z 
przedstawicielami załóg zakła­
dów pracy, instytucji i gmin 
oraz przedstawić sprawozda­
nie z przebiegu tych konsulta­
cji na posiedzeniu Sejmu”.

PAP

j Plenarne obrady Sejmu
dokończenie ze str. 1 

towarowych w pełni pokryć 
zapotrzebowania.

Równolegle do zwiększania 
środków na potrzeby konsum 
pcji, powiększyliśmy znacznie 
w ubr. nakłady na inwestycje. 
Efekty tego uzyskamy w br. i 
— w jeszcze większym stop­
niu — w następnych latach — 
w postaci wyższych dostaw to­
warów na rynek i na inne 
cele.

Szybko rozwijająca się gos­
podarka i stale rosnące potrze 
by społeczeństwa, stwarzają 
siłą rzeczy napięcia w realiza­
cji planów. Rzecz polega na 
tym, aby skutecznie im prze­
ciwdziałać. I tak właśnie postę 
pujemy.

O trudnościach
rych odcinkach 
ich pokonania 

na niektó- 
sposobach

inni posłowie. I tak
mówili także

pos.
. Bronisław Owsianik (ZSL), po 
• święcając znaczną część swo- 
। jego wystąpienia sprawom roi 

nictwa i gospodarki żywnościo 
i wej, przypomniał, że dla zni­

welowania skutków niższych
। W’ ostatnich 2 latach (ze wzglę 

du na niekorzystne warunki
। atmosferyczne) zbiorów pod­

stawowych płodów rolnych, 
| zwiększony został import zbóż 

i pasz, co pociągnęło za sobą 
| znaczne wydatki dewizowe. 

। Równocześnie podniesiono ce­
ny skupu trzody chlewnej i 

| mleka, aby zapewnić rolnikom 
niezbędne środki na inwesty- 

| cje oraz na zwiększanie bieżą 
cej produkcji.

I Niezbędne są skuteczniejsze 
działania na rzecz szybszego

• rozwoju rolnictwa
> Na problemy umocnienia rów 

nowagi pieniężno-rynkowej 
। zwrócili uwagę również pozo­

stali dyskutanci. Pós. Henryk 
| Stawski (SD) stwierdził np., że 
। ocena sytuacji towarowo-pie- 

niężnej na rynku wskazuje na 
। potrzebę dalszego wydatnego 

zwiększania udziału usług w 
। zaspokajaniu potrzeb ludności 

i kształtowaniu nowoczesnego 
| modelu konsumpcji. Są w tej 

dziedzinie jeszcze duże rezer
| wy.

Z punktu widzenia konsu- 
| menta rok 1975 był rokiem du 

żego wzrostu dostaw towarów 
I na rynek oraz znacznie lepszej 

ich jakości.

Podstawowe cele planu zostały osiągnięte 
a w niektórych dziedzinach przekroczono

Tezy wystąpienia posła R. Malinowskiego |

Podstawowe cele i zada­
nia NPSG i budżetu pań 

stwa w 1975 r. zostały 
I zrealizowane, a w wielu waż- 
| nych dziedzinach znacznie 

przekroczone. Konsekwentna 
I realizacja założeń strategii roz 

woju społeczno — gospodar- 
I czego wytyczonej przez VI 

Zjazd PZPR pozwoliła, mimo 
I trudnych warunków realizacji 

planu w ubr., utrzymać wy- 
soką dynamikę rozwoju spo- podarcza i wzrost wymiany

gospodarczego, ołeczno
czym świadczy m. in. wysoki 
wzrost dochodu narodowego 
wytworzonego (o 9,6 proc.) i 
sprzedaży wyrobów własnej 
produkcji i usług przemysłu 
uspołecznionego (o 12,4 proc.); 
zapewnić dalszą rozbudowę i 
modernizację majątku narodo
wego (nakłady 
w gospodarce 
zwiększyły się 
uzyskać dalszy 

inwestycyjne 
uspołecznionej 
o 15,2 proc.); 

postęp w efek
[ tywności gospodarowania; za­

pewnić dalszą wydatną poprą 
| wę warunków pracy i życia 

społeczeństwa. Wymownym te 
| go przykładem jest m. in. 
wzrost funduszu spożycia o 

I 10.3 proc, i wzrost płacy real- 
| nej o 8,2 proc.

— Wartość sprzedaży wyro- 
I bów własnej produkcji i usług 

przemysłu uspołecznionego (li- 
I cząc -w cenach zbytu) wzrosła 

o 12,4 proc. tj. o 228 mld zł, 
I z czego produkcja ponadpla­

nowa stanowiła 35 mld zł. 
I Wyższe tempo osiągnęła pro- 
. dukcja na cele rynkowe. Nie- 
I które jednak resorty nie wy- 
. konywały planu produkcji po 
* szczególnych wyrobów, co wy 
। woływało określone perturba­

cje. Niekorzystnie ukształtowa 
| ła sie sytuacja w rolnictwie.

— W 1975 r. zaszły korzyst- 
[ ne zmiany w dziedzinie inwe­
stycji. Nakłady w gospodarce 

| uspołecznionej wzrosły o 15,2

Także pos. Zenon Komender 
(bezp. „Pax”) stwierdzał, że 
ogromną wagę mają zagadnie­
nia równowagi na rynku towa 
rów konsumpcyjnych. Dynami 
zujemy w najbliższych latach 
działalność inwestycyjną. Bę­
dzie to miało istotny wpływ 
na wzrost produkcji i podaż 
artykułów konsumpcyjnych, 
ale stworzy także siłę raby w 
czą, która wymaga pokrycia 
odpowiednimi towarami.

Omawiając osiągnięcia mi­
nionego roku, pos. Konstanty 
Łubieński (bezp. „Znak”) na 
pierwszym miejscu wymienił 
utrzymanie wysokiej dynami­
ki dochodu narodowego i pro­
dukcji przemysłowej. Wskaź­
niki, jakie w tych dziedzi­
nach zanotowano, stawiają nas 
w szeregu najszybciej rozwija 
jących się krajów świata. 
Trzeba nadal sięgać do rezerw, 
tkwiących w energii, umiejęt­
nościach i fachowości ludzi.

Pos. Stanisław Rostworow­
ski (bezp. ChSS) podkreślił z 
kolei, że nasza gospodarka nie 
zwykle szybko powiększyła 
swój majątek trwały. Obec­
nie sprawą najważniejszą jest 
unowocześnianie metod pracy, 
a w polityce inwestycyjnej — 
wybór priorytetów uzasadnio­
nych gospodarczo i społecznie.

Sejm udzielił rządowi abso­
lutorium za rok 1975.

W kolejnym punkcie porząd 
ku obrad informację o wyni­
kach wizyty I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka w RFN 
przedstawił w Izbie minister 
spraw zagranicznych Stefan 
Olszowski. Mówca nawiązując 
do historycznego tła stosun­
ków między Polską a RFN przy 
pomniał przebieg wizyty i omó 
wił jej rezultaty.

W dyskusji na temat rezulta 
tów wizyty w RFN pos. Jerzy 
Łukaszewicz w imieniu Klubu 
Poselskiego PZPR stwierdził, 
że wizyta Edwarda Gierka w 
RFN, jej rezultaty, osobisty 
wkład I sekretarza KC PZPR 
dobrze służą naszemu narodo- 
wi oraz sprawie pokoju.

Następnie w dyskusji prze­
mawiali posłowie: Witold Jan­
kowski (bezp. „Pax”), Krysty­
na Marszałek Młyńczyk (SD), 
Janusz Zabłocki (bezp. „Znak”), 
Edmund Męclewski (bezp.), Ka 

proc.; przekazano do użytku o
8,4 proc, więcej obiektów in­
westycyjnych. Skrócono też 
okresy osiągania projekto­
wych zdolności produkcyj­
nych.

— Utrzymaniu wysokiej dy 
namiki rozwoju społeczno-gos 
podarczego, modernizacji bazy 
wytwórczej i unowocześnieniu 
technologii wytwarzania, do­
brze służyła współpraca gos- 

handlowej zwłaszcza z kraja­
mi członkowskimi RWPG, w । 
tym z największym naszym, 
partnerem — ZSRR. .

— Szybkiemu rozwojowi gos 
podarki towarzyszył wzrost ■ 
jej efektywności, głównie zaś 
wysokie tempo wzrostu spo­
łecznej wydajności pracy i 
lepsze gospodarowanie zasoba 
mi pracy. Zwiększyła się rola 
nauki i techniki rozwoju
społeczno-gospodarczym kraju.

— Dalsza poprawa warun­
ków życia ludzi pracy wyra­
żała się m. in. we wzroście do 
chodów realnych ludności i 
dostaw artykułów rynkowych 
oraz poprawie warunków mie 
szkaniowych. Przy wzmocnie­
niu ogólnej równowagi rynko 
wej, nie we wszystkich asor­
tymentach towarów został za 
spokojony rosnący popyt lud­
ności. Dotyczyło to zwłaszcza 
mięsa i jego przetworów.

— Właściwie przebiegała re 
alizacja budżetu państwa. Pla 
nowane dochody zostały prze­
kroczone o 6,1 proc, i były 
wyższe o 18,9 proc, w porów­
naniu z r. 1974, zaś wydatki 
były wyższe o 18,7 proc.

— Pomyślne wyniki osiągnię 
te w 1975 r. nadały ostatecz­
ny kształt realizacji zadań pla 
nu 5-letniego na lata 1971—75, 
który został po raz pierwszy 
nie tylko wykonany, ale i wy 
soko przekroczony. (PAP)

zimierz Morawski (bezp. 
ChSS) i Witold Lipski (ZSLa

(Tekst wystąpienia min. S. 
Olszowskiego i wystąpień po­
słów zamieścimy w następnym 
wydaniu „Głosu Wielkopol­
skiego”.). .

Sejm jednomyślnie powziął 
uchwałę. Głosi ona:

„Sejm Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej po wysłucnaniu 
informacji ministra spraW za­
granicznych Stefana Olszow­
skiego o przebiegu oficjalnej 
wizyty, jaką I sekretarz Ko­
mitetu Centralnego PZPR, czło 
nek Rady Państwa, Edward 
Gierek złożył w Republice Fe­
deralnej Niemiec w dniach od 
8 do 12 czerwca stwierdza, iz 
wizyta ta jest doniosłym wy­
darzeniem w procesie norma­
lizacji stosunków pomiędzy obu 
państwami i ich narodami w 
oparciu o układ między PRU 
i RFN z 1970 r., na zasadach 
pokojowego współżycia, uzna- . 
nia i poszanowania terytorial- 
no-politycznych realiów powo­
jennej Europy, w imię prze­
zwyciężania przeszłości i budo 
wy przyszłości.

Sejm Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej stwierdza, iż prze 
bieg i rezultaty wizyty I sekre 
tarza KC PZPR w Republice 
Federalnej Niemiec potwierdzi 
ły autorytet Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej osiągnięty 
dzięki ’ rozwojowi społeczno- 
gospodarczemu naszego kraju 
w myśl uchwał nakreślonych 
przez Polską Zjednoczoną Par 
tię Robotniczą na jej VI i VII 
Zjazdach oraz dzięki skutecz­
nej realizacji generalnej knii 
polityki państw wspólnoty so­
cjalistycznej.

Sejm Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, aprobując wyni­
ki wizyty, wyraża wysokie ,i 
uznanie i składa gorące podzię 
kowanie I sekretarzowi KC 
PZPR, członkowi Rady Pań­
stwa, Edwardowi Gierkowi za 
jego kolejny doniosły wkład w 
umacnianie pozycji Polski w 
świecie. Sejm Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej wyraża 
przekonanie, iż naród polski sil 
ny swą jednością będzie wy­
trwale pracował na rzecz peł­
nej realizacji polityki zagra­
nicznej PRL, która odpowiada 
jego żywotnym interesom i słu 
ży sprawie umocnienia pokoju 

■ w Europie”.
Uznanie dla Edwarda Gier­

ka za wkład w dzieło umacnia 
| nia pozycji Polski w świecie 

oraz odprężenia międzynaredo- 
] wego i pokoju — podkreślony 

w informacji ministra spraw 
[ zagranicznych, w poselskiej de 

bacie i w uchwale Sejmu —• 
| Izba wyraziła wielokrotnymi 

oklaskami.
1 Po przerwie obiadowej Sejm 

wznowił obardy nod orzewod-
I nictwem marszałka Sejmu —• 

Stanisława Gucwy. który no-
I informował, że do Prezydium 

Sejmu wpłynęło nismo preze- > 
| sa Rady Ministrów w sprawie 

■ uzupełnienia porządku dzien- 
. nego posiedzenia. W związku 
‘ z powyższym Prezydium Sej- 

। mu — po porozumieniu z Kon 
* wentem Seniorów — proponu­

je uzupełnić porządek dzienny
I przez dodanie kolejnego, trze­

ciego punktu w brzmieniu:
I ..Wniosek Rady Ministrów w 

sprawie propozvcii niektórych 
| zmian w strukturze cen deta- 

1 licznych oraz zasad rekornoen 
| saty społeczeństwu skutków 

tych zmian”.
। Izba przyjęła propozycję 

। uzupełnienia porządku dzien­
nego.

। Głos zabrał prezes Rady 
1 Ministrów Piotr Jaroszewicz.
i Następnie głos zab-ał nos.
1 Edward Babiuch (PZPR). (Prze 
। mówienie E-. Babiucha zamiesz 
1 czarny obok).
i W zakończeniu E. Babiuch — 

z upoważnienia klubów po-
। selskich PZPR. ZSL i SD oraz 
posłów bezpartyjnych wniósł o 

i powzięcie przez Sejm naste-
pującej uchwały: ..Sejm 
po wysłuchaniu referatu 

PRL
Pre-

zesa Rady Ministrów w spra­
wie niektórych zmian w struk

। turze cen detalicznych oraz ^a 
sad rekompensatv społeczeń- 

। stwu skutków tych zmian — 
udziela penarcia Propozycjom 

। rządu i zaleca podać je nod 
konsultacje 7 przedstawiciela- 

| mi załóg zakładów pracv. in­
stytucji i gmin oraz przedsta- 

| wić sprawozdanie z przebiegu 
tych konsultacji na posiedze-

| niu Sejmu”.
Sejm podlał te uchwałę.

| Ha tym obrady zostały za­
kończone. (PAP)
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Nadzwyczajnym zjazdem 
partii socjaldemokratycz- 
nej (SPD) w Dortmundzie 

zakończył się pierwszy ważny 
etap przygotowań dn paździer­
nikowych wyborów powszech­
nych w Republice Federalnej 
Niemiec. Swoje programy prze 
dyskutowały i zatwierdziły zja 
zdy wszystkich czterech partii 
obecnie reprezentowanych w 
Bundestagu, kolejno: bawar­
skiej Unii Chrześcijańsko-Spo- 
łecznej. działającej na obsza­
rze całeg0 kraju Unii Chrześ­
cijańsko - Demokratycznej, któ 
re to obydwie partie razem 
stanowią obecnie opozycję, a 
następnie partii koalicji rzą­
dowej — Wolnej Partii Demo­
kratycznej (FDP) i SPD,

Zatem gra wyborcza się roz 
poczęła — i jak już teraz wi­
dać — będzie ona przebiegała 
pod znakiem niejednej ostrej 
polemiki, przy czym głównym 
tematem dysput będą najpew­
niej sprawy wewnętrzne.

Socjaldemokraci na swoim 
zjeździe opowiedzieli się za 
kontynuowaniem koalicji so- 
cjal-liberalnej, podkreślając, 
że na zjeździe we Fryburgu 
FDP w sposób tak samo jedno 
znaczny opowiedziała się za ko­
alicją właśnie z nimi. Podziela 
ja pogląd wolnych demokra­
tów, że spoiwo koalicji stano­
wią zarówno względy meryto­
ryczne jak i atmosfera współ­
pracy. Podkreślają nadto. . iż 
SPD i FDP nie wyczerpały 
jeszcze tego, co je łączyło.

Obrady socjaldemokratów, 
nie pozbawione elementów po­
lemicznych wobec opozycji, 
przebiegały jednak tak. by 
ĆDU/CSU nie dać do ręki ar­
gumentów o rzekomych dąże­
niach lewicowych rządzącej ko 
alicji w zakresie polityki we­
wnętrznej.

Jednocześnie socjaldemokraci 
może zwłaszcza dzięki temu, 
że dysponują zapewnieniem 
swoich partnerów w rządzie o 
chęci przedłużenia koalicji 
przedstawili się wyborcom ja­
ko pewni swego zwycięzcy — 
razem z FDP — październiko­
wych wyborów do Bundestagu. 
Świadczy o tym między inny­
mi fakt, iż swoją platformę 
wyborczą nazwali „programem 
rządowym partii socjaldemo­
kratycznej na lata 1976—1980”, 
określając go hasłem: „Model 
— Niemcy: wolność, bezpie­
czeństwo, demokracja społecz­
na”.

Pomaturalne rozterki

Czy na studiach kończy się świat?
Czerwiec. Tysiące młodych 

ludzi znalazło się w sy­
tuacji, która do najłat­

wiejszych nie należy, bo zde­
cydować trzeba o kształcie 
przyszłego życia, pracy, osobo­
wości, a więc wszystkiego, co 
najważniejsze. Krewcy publi­
cyści ukuli kwieciste określe­
nia, które na stałe zadomowi­
ły się w naszym słownictwie: 
„batalia o indeksy”, „walka o 
punkty”, „strategia egzaminu”
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Prżedwyborcza strategia 
socjaldemokratów

Program ten na czoło wysu­
wa wszystkie atuty, które są 
dorobkiem rządu socjaldemo- 
kratyczno-liberalnego będącego 
u władzy od 1969 roku. I 
uwzględnia jednocześnie to, że 
świat kapitalistyczny od kilku 
lat przeżywa kryzys gospodar­
czy. Zarazem socjaldemokraci 
głoszą jednak, iż w porówna­
niu z innymi krajami zachod­
nimi, RFN wyszła obronną rę 
ką z ostatnich lat kryzysu. 
Na dowód tego przedstawiają 
zestawienie obejmujące dzie­
sięć najważniejszych dziedzin, 
między innymi wzrost cen, 
strajki, zadłużenie i spadek si­
ły nabywczej pieniądza •— i 
wykazują, że w ostatecznym ra 
chunku spośród trzynastu naj­
bardziej uprzemysłowionych 
krajów świata zachodniego, 
RFN ma najmniej niekorzystne 
wskaźniki.

Przekładając to na język pro 
pagandy przedwyborczej, która 
już się rozpoczęła na łamach 
popularnych czasopism , także 
kampanią ogłoszeń rządowych 
pod nazwą „50 faktów o RFN” 
rząd podaje pod rozwagę wy­
borców na przykład następują 
ce stwierdzenia: Jeszcze nigdy 
za nasze marki nie można było 
kupić tyle innych pieniędzy ile 
w ostatnich latach. Od 1969 ro 
ku do końca 1975 roku war­
tość marki wzrosła w stosun­
ku do amerykańskiego dolara 
o 52.5 procent, w stosunku do 
włoskiego lira o 66,7 procent, 
a brytyjskiego funta o 80,9 pro 
cent. Inne z tego cyklu stwier 
dzenie głosi: Handel ze Wscho 
dem zapewnia . miejsca pracy 
300 000 naszych obywateli. Eks 
port do krajów wschodnich 
jest teraz trzy razy większy 
niż był w roku 1970. Adresu­
jąc swoją propagandę do sze­
rokich rzesz ludzi, socjaldemo­
kraci posługują się i takimi 
argumentami: Obecnie nasza 
bielizna jest tak samo biała 
iak dawniej, ale nasze wody 
nie są już tak brudne; sprawi

dawać będzie różne, przyczy­
ny niepowodzenia, to jedna 
sprawa jest bezsprzeczna i 
niekwestionowana. Bardzo 
rzadko zdarza się tak, że na 
studia nie dostaje się młody 
człowiek dobrze przygotowany 
i uzdolniony. Jednym z naj­
ważniejszych kryteriów jest 
bowiem wiedza kandydata i 

Fot. — Archiwum

ona decyduje przede wszyst­
kim o tym, czy otrzyma on in 
deks studenta szkoły wyższej.

Bezcennym argumentem dla 
ubiegających się o przyjęcie 
na studia jest udział i odpo­
wiednia lokata w olimpiadach 
przedmiotowych lub też suk­
ces w Turnieju Młodych Mi­
strzów Techniki, względnie — 
poparta aktywnością społeczną 
— pozycja prymusa szkoły 
średniej. Dla tych młodych 
ludzi, którzy już wcześniej nie 
podważalnie, potwierdzili swą 
wiedzę i uzdolnienia, przy­
szłość jest jasna, a bramy 
uczelni otwarte bez dodatko­
wej, egzaminacyjnej próby.

W naszym społeczeństwie 
studenta otacza się nie tylko 
pomocą i sympatią, jego pozy­
cja budzi uzasadniony autory­
tet i szacunek, bo przecież 

ła to ustawa zakazująca pro~ 
dukcji środków piorących za­
nieczyszczających środowisko 
naturalne.

Gra przedwyborcza w ta­
kim kraju jak RFN ma swoje 
mniej lub bardziej przestrzega 
ne reguły i wymagania. Wszy­
stkie działania, także socjalde 
mokratów, są właśnie jej pod 
porządkowane. Jest zrozumia­
łe, że koalicja SPD/FDP nie 
zamierza o niczym zapomnieć, 
co mogłoby w końcowym wyni 
ku obrócić się przeciwko niej, 
a tym samym działać na rzecz 
opozycji.

Należy bowiem liczyć się z 
tym, że wyborcom zachodnionie 
mieckim trudności gospodarcze 
RFN, chociaż na tle kryzysu w 
całym świecie kapitalistycz­
nym stosunkowo małe, wydają 
się jednak duże. Przecież przez 
szereg lat gospodarka RFN od 
nosiła sukcesy, odczuwalne 
przez swoich obywateli. Teraz, 
gdy przychodzi zmagać się z 
kryzysem, dają w RFN znać o 
sobie takie zjawiska, jak aż 
milion bezrobotnych, 5-procen- 
towa stopa inflacji, obniżenie 
w ciągu poprzednich dwóch 
lat wzrostu produktu narodo­
wego o prawie jeden procent, 
czy też kilkudziesięciomiliardo- 
wy deficyt wydatków rządo­
wych.

Faktom nie sposób zaprze­
czyć. Toteż socjaldemokraci — 
jak wykazał przebieg ich zja­
zdu przedwyborczego — zwra­
cają uwagę społeczeństwa za- 
chodnioniemieckiego na znacz­
nie szersze wymiary swoich do 
konań w okresie, gdy właśnie 
oni wespół z wolnymi demokra 
tami znajdują się u steru rzą­
dów w Bonn. Posługują się 
przy tym także ocenami zagra 
tucznymi, mającymi na swój 
sposób wiarygodnie przema­
wiać do wyobraźni, a nieraz i 
odczuć wyborców.

Według analiz amerykań­
skich także w latach kryzysu 
RFN jest wśród krajów zachód 

dzisiejszy student za parę lat 
będzie kierownikiem produk­
cji, lekarzem, nauczycielem... 
Będzie swą wiedzą i fachowo­
ścią służył społeczeństwu, ży- 
jąc pełniej i dostatniej.

Byłoby jednak przesadą, 
gdyby każdy ze świeżo upie­
czonych maturzystów jedynie 
w podjęciu studiów widział 

90 lat „Gazety Olsztyńskiej"
f f* kwietnia 1886 roku uka- 
1 O zał się w Olsztynie pier­
wszy numer „Gazety Olsztyń­
skiej”. Jej założycielami byli 
warmińscy chłopi, m. in. An­
drzej Samulowski z Gietrz­
wałdu i Franciszek Szczepań­
ski z Lankowa, zaś pierwszym 
redaktorem naczelnym Jan 
Liszewski. Najpierw „Gazeta 
Olsztyńska” była tygodnikiem 
i dopiero w roku 1919 prze­
kształcono ją w dziennik. Ode 
grała szczególną rolę w okre­
sie pamiętnego plebiscytu na 
Warmii i Mazurach, prowadząc 
nieustanną walkę o polskość 
tych ziem i prawa ludności 
polskiej. Walka ta trwała nie 
ustannie do 31 sierpnia 1939 
roku. Napaść hitlerowska na 
Polskę spowodowała likwida­

nich, obok USA, supermocars­
twem. Rezerwy walutowe RFN 
wynoszą bowiem 35 miliardów 
dolarów, są największe na 
świecie i dwa razy większe niż 
amerykańskie. Marka zachod- 
nioniemiecka jest obecnie — 
poza dolarem — najczęściej u- 
żywaną walutą; od 1971 roku 
została rewaluowana o 30 pro 
cent, a mimo to RFN ma na­
dal nadwyżki w handlu zagra­
nicznym, chociaż przecież tam 
tejsze towary stały się tym sa 
mym mniej konkurencyjne na 
rynkach światowych. Realne 
zarobki robotników zachodnio- 
niemieckich przewyższają za­
robki robotników amerykań­
skich.

Argumentem nie dającym się 
podważyć, w tym także przez 
realistycznie myślących prze­
ciwników politycznych, jest 
sukces socjaldemokratów RFN, 
osiągnięty w koalicji z libera­
łami w postaci jakościo­
wego przełomu w stosun­
kach z krajami socjalistyczny­
mi: z Polską, ze Związkiem Ra 
dzieckim i — cq na co dzień 
wśród ludności zamieszkałej 
między Renera a Łabą liczyć 
się może szczególnie — z Nie­
miecką Republiką Demokraty­
czną.

Zrozumiałe, że wyborca za- 
chodnioniemiecki będzie się kie 
rował przy głosowaniu chęcią 
zapewnienia sobie pewności ju 
tra. Socjaldemokraci sporo u- 
czynili, by na swoim zjeździe 
przedstawić się jako ta partia, 
która wespół z wolnymi demo 
kratami tę pewność jutra chce 
i może zapewnić. Oczywiście, 
w ramach stosunków kapitali­
stycznych, a tym samym i kry 
zysu gospodarczego, który 
świat zachodni nadal przeży­
wa.

O tym jednak, czyje argumen 
ty okażą się w oczach wybor­
ców mocniejsze — koalicji rzą 
dowej czy opozycji — przeko­
namy się za trzy miesiące.

TADEUSZ KACZMAREK

szansę przyszłego życia i pra­
cy.

Znaczna część młodzieży sta 
ra się zdobyć kwalifikacje za 
wedowe, by podjąć pracę, kon­
tynuując być może później 
naukę w trybie zaocznym. Jest 
po temu sporo sposobności, 
m. in. w policealnych stu­
diach zawodowych, które w 
tym roku przyjmą blisko 
50 000 uczniów. Nauka w nich 
koncentruje się wyłącznie na 
przedmiotach zawodowych, a 
kształcenie organizowane jest 
w porozumieniu z zakładami 
pracy, które pragną szybko 
przysposobić do zawodu no­
wych pracowników. Co roku 
kuratoria otwierają nowe takie 
placówki z myślą o potrze­
bach miejscowego przemysłu, 
handlu, budownictwa, rolni­
ctwa, służby zdrowia, usług i 
wielu innych dziedzin życia.

Młodym nie brakuje w na­
szym kraju możliwości reali­
zowania swych ambicji w pra 
cy i w nauce. Nie wszyscy mu 
szą zostać studentami. I na­
wet ci, którzy będą studiować, 
wiedzą, że „świat nie kończy 
się na uniwersytecie”... (ask)

a Kolejny odcinek powie- 
f ści Iwana Stadniuka „Woj 

▼ na” zamieścimy w jutrzej 
▼ szym wydaniu „Głosu”.

cję „Gazety Olsztyńskiej”, a 
jej redaktorów spotkał w sze­
regu przypadków los, jaki o- 
kupanci zgotowali wielu pol­
skim dziennikarzom'

Do nazwy tamtego dzienni­
ka nawiązuje dzisiaj swym ty 
tulem „Gazeta Olsztyńska” — 
dziennik Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej. Jej ro 
la jest dzisiaj oczywiście inna 
niż poprzedniczki, założonej 
przed 90 laty.

„Gazeta Olsztyńska”/konty 
nuatorka powojennego „Głosu 
Olsztyńskiego” (założonego w 
1951 roku), obchodzi w tym ro 
ku swe 25-lecie. W ramach 
obchodów tej rocznicy 26 i 27 
bm. (sobota — niedziela)) od­
będzie się w Olsztynie świę­
to tego dziennika, (c)

ME juniorów w zapasach
Dokończenie ze str. 1

Dwaj Polacy, którzy zdobyli zło­
te medale:, T. Busse (z lewej) i 

S. Chiliński.
Fot. — H. Kamza

Busse przed swoją walką wie 
dział, że nawet minimalna po­
rażka na punkty nie pozbawia 
go tytułu mistrza Europy. W

Kronika olimpijska
Od 115 do 130 zawodniczek i za­

wodników liczyć będzie olimpij­
ska reprezentacja Szwecji. Jako 
kryterium nominacji do zespołu 
przyjęto szansę zajęcia miejsca w 
gronie 8 najlepszych w konkuren 
cjach indywidualnych i wśród 6 
najlepszych w konkurencjach zes 
potowych.

'pŻ

Młodzież szkolna w Montrealu 
ma powody do radości. Ze wzglę­
du na Igrzyska, w tutejszych szko 
łach, wakacje rozpoczęły się dwa 
tygodnie wcześniej niż zwykle. 
Sale lekcyjne zostały opróżnione z 
ławek szkolnych, a ich miejsce za­
jęły łóżka. Montrealskie szkoły bę 
dą bowiem bazą mieszkaniową ty 
sięcy żołnierzy i policjantów, wcho 
dzących w skład bezpieczeństwa 
podczas Olimpiady.

Szybowcowe MŚ
W czwartek opublikowano ofic­

jalne wyniki trzeciej konkurencji 
klasy Standard, rozgrywanych w 
fińskiej miejscowości Raeyskaelae 
szybowcowych mistrzostw świata. 
Konkurencja ta odbyła się w śro 
de, a był nią przelot odległościowy 
po wyznaczonej trasie. Polscy piloci 
Henryk Pożniak i Franciszek Kęp 
ka znaleźli się w czołówce. Kęp­
ka zajął siódme miejsce i z 38 
pozycji awansował po trzech kon 
karencjach do drugiei dziesiątki, 
natomiast Poźniak był dziesiąty. 
Poprawił on swa pozycję, awansu 
jąc z ósmego na szóste mielce.

PAP

Najiepsi kręglarze 
startują w Poznaniu 
Dzisiaj o godzinie 14 w kręgielni 

„Czarnej kuli” przy ul. "Piastow­
skiej w Poznaniu rozpoczynają się 
trzydniowe mistrzostw-a Polski w 
kręglarstwie sportowym na to­
rach asfaltowych. W imprezie tej 
udział bierze 26 zawodniczek i 52 
zawodników, ni, in. mistrzowie Pol 
ski Grażyna Kocan (Rzut Ząbko­
wice Śląskie) oraz Czesław Kem- 
pendorf (Czarna kula Poznań), (y)

Samochodowo emocja 
na Ławicy

Wyścigi samochodowe zawsze 
cieszyły się w Poznaniu dużym za 
interesowaniem. Podobnie będzie 
zapewne w niedzielę, gdy na lotni 
sku na Ławicy rozegrana zostanie 
II eliminacja wyścigowych samo­
chodowych mistrzostw Polski.

W programie imprezy, rozpoczy 
nającej się ó godzinie 13 przewi­
dzianych jest 5 wyścigów, każdy z 
nich na trasie o długości 60 km. 
Swój udział zgłosiło" wielu czoło­
wych kierowców. W klasie wyści­
gowej wystartują między innymi: 
J. Kiełbania i A. Oczk-owski, na 
Fiacie 126p pojedzie K. Frank. n,a 
Fiacie 125p R. Mucha. R. Grych- 
toł i K. Różewski. Najciekawiej 
zapowiada się wyścig w klasie 
6—7, w którym ujrzymy między 
innymi A. Smorawińskiego na Por 
che Carrera LS, K, Komornickie­
go na prototypie Fiata 125p, dwóch 
kierowców z RFN — Pauliego i 
Rauscha jadących na BMW 1600 Tl 
i 2002 TI oraz M. Grazianiego Wło 
cha startującego w bardach Auto­
mobilklubu Polskiego na Alfa Ro­
meo ATV.

Bilety na tę interesującą impre­
zę można nabywać w Orbisie 
przy Armii Czerwonej w biurze 
AW przy ul. Mielżyńskicgo lub w 
Biurze Turystyki Zagranicznej 

PZM przy ul. Ratajczaka, (wił) 

ostatniej walce spotkał sie 0 
z bardzo dobrym rywalem * 
reprezentantem NRD Nauo" 
tem. Spotkanie było Wyrówn" 
ne i obaj zawodnicy nieraz -/ 
leźli się w trudnej sytu 
Na dodatek Busse otrzymał w 
III rundzie drugie ostrzeżenie 
i bardzo obawialiśmy się c e 
dotrwa do końca pojedynku 
Na szczęście wszystko skończy 
ło się dobrze, Busse przegrał w 
punktach technicznych 6:8, Co 
nie przeszkodziło mu w zdoby 
ciu złotego medalu.

Inni nasi zawodnicy nie zmieści 
li się w pierwszej trójce.’ Najbliż 
szy tego był Sikorski (62 kg), 
przegrał swoje dwa ostatnie poje. 
dynki 4:0 z Absaidowem (ZSRR) i 
Todorowem (Bułgaria). Czwarte 
miejsce wywalczył również Pionka 
(82 kg) który uległ 3:1 Radschuna 
towi (NRD).

Oto medaliści mistrzostw w sty. 
lu wolnym:

48 kg: 1. Jordanov (Bułgaria), 2 
Sanonian (ZSRR). 3. Ozdernir (Tur 
cja).

52 kg: 1. Bełoglazov (ZSRR), 2 
Mahmedov (Bułgaria), 3. Thiel 
(NRD).

57 kg: 1. Aleksiejew (ZSRR), 2 
Selmanov (Bułgaria), 3. Sprute 
(NRD).

62 kg: 1. Absaidow (ZSRR), 2. 
Sandor (Rumunia), 3. Todorov (But 
garia).

68 kg: 1. Chiliński (Polska), 2. 
Seidi (Jugosławia), 3. Magomadga^ 
dżijew (ZSRR).

74 kg: 1. Magasaraszwili (ZSRR) 
2. Syring (NRD), 3. Nanev (Bułga’ 
ria).

82 kg: 1. Gulnov (Bułgaria), 2. 
Markowicz (ZSRR), 3. Radschunat 
(NRD).

50 kg: 1. Busse (Polska), 2. Nau. 
pert (NRD), 3. I)iev (Bułgaria).

100 kg: 1, Bisułtanov (ZSRR), 2. 
Petkov, (Bułgaria), 3. Necz (w-j 
gry).

Powyżej 100 kg: 1. Kublmann 
(NRD), 2. Atanasov (Bułgaria) 3, 
Haimowicz (ZSRR).

W punktacji zespołowej zwycię. 
żył Związek Radziecki — 48 pktM 
przed Bułgarią — 44 pkt., NRD - 
32 pkt., i Polską — 19,5 pkt. (wił)

Młodzi piłkarze ZSRR 
mistrzami Europy

Młodzieżowa reprezentacja 
radzieckich piłkarzy (do lat 23) 
zdobyła tytuł mistrza Europy. 
W rewanżowym finałowym po 
jedynku tego turnieju zespół' 
Związku Radzieckiego pokonał 
w Moskwie Węgrów 2:1 (2:0). 
Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Fiedorów i Gucajew, a 
dla gości — Magyar.

Pierwszy finałowy mecz 
tych drużyn w Budapeszcie za 
kończył się remisem 1:1.

PAP

Zwycięstwo pary
Fibak — Meiler

"Podczas turnieju tenisowego w 
Wimbledonie, w pierwszej 'run­
dzie gry podwójnej para Fibak 
Wolska) — Meiler (RFN) pokona 
Ta. groźny debel chiliiski Cornejo 
— Fillol 6:3, 8:9, 7:5. 6:3.

W innych ciekawszych meczach 
gry pedwóinej Gottfried (USA) — 
Ramirez (Meksvk) pokonali Au­
stralijczyków Edmondsona i Mark 
sa 3:6. 6:3. 6:4. «:4. a l utz i Smith 
(USA) zwyciężali Davida lloyda i 
Johna Iloyda (W. B.) 4:6 6:1, 7:5, 
6:4.

W meczu drużyn młodzieżowy^

Polacy strzelili Finom 
11 bramek

W czwartek rozegrano w Siedl­
cach towarzyski międzypaństwowy 
mecz piłkarski drużyn młodzieżo­
wych (do lat 23) Polska — Finlan 
dia. Zdecydowane zwycięstwo w 
dwucyfrowym stosunku odnieś11 
Polacy, gromiąc Finów

i tym podobne sztabowe ePite 
ty, poprzedzające okres egzami 
nów wstępnych na uczelnie.

W tej wielkiej operacji wie­
le spraw jest przejrzystych i 
jasnych, w czym dopomaga 
szeroka akcja preorientacyjna, 
którą objęto młodzież kończą 
cą szkołę średnią. Młodzi mu­
szą bowiem wiedzieć, że ów 
niełatwy wybór kierunku stu 
diów nie jest jedynie ich oso­
bistą sprawą, że trzeba liczyć 
się z tak istotnymi elementa­
mi, jak kwestia równego star 
tu dla młodzieży różnych o- 
środków i środowisk, których 
rozwój wiąże się z rozwojem 
społeczno-ekonomicznego po­
tencjału całego kraju. Trzeba 
również pamiętać, że lakonicz 
ne urzędowe sformułowanie 
„nie został (a) przyjęty (a) z 
braku miejsc” wynika z ta­
kich, a nie innych możliwości 
kształcenia studentów w nale­
żytych warunkach i że pewne 
go pułapu przeskoczyć się nie 
da. Pomimo bowiem stałego 
rozwoju materialnej bazy 
szkolnictwa wyższego, powięk 
szania kadr naukowo-dydak­
tycznych i wychowawczych, 
dla wszystkich chętnych nie 
ma miejsc i nie będzie.

Mimo iż wielu potencjalnych 
studentów i ich kibiców, po 
niedostaniu się na studia po-

✓ - STRONA

Bramki zdobyli: Korynt — 5, LU- 
dyga — 3 oraz Wolski, Boniek 1 
Kupcewicz.

Na Malcie

Akademickie 
mistrzostwa

Polski w wioślarstwie
Interesująco zapowiadają s-ć ,Tlie 

dzynarodowe akademickie mistr^ 
stwa Polski w wioślarstwie, któr- 
odbędą się 26 i 27 bm. na malt<in' 
skini tarze regatowym w poznaniu.

Zawody na palcie zgromadzą 
około 300 wioślarek i wioślarzy z 
Polski, NRD i Bułgarii. Spodz’e" 
wany jest także przyjazd ek>P" 
fińskiej.

Początek regat w sobotę o gc«zl 
nie 15, a w niedzielę o 11.



Ś UWAGA, UCZNIOWIE KL. VIII SZKOŁY PODSTAWOWEJ! “
FABRYKA ARMATUR „SWARZĘDZ* 
w Swarzędzu, ul. Czerwonej Armii 8

PRZYJMIE UCZNIÓW
w wieku do 18 lat

z ukończoną 8-klasową szkołą podstawową 
w naukę zawodu o specjalności

TOKARZ
Nauka trwa 3 lata na wydziałach produkcyjnych w Swa­

rzędzu i Poznaniu.

Kandydatów kierujemy do kl. I Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej dla Pracujących w Swarzędzu.

Wymagane dokumenty

1.
2.
3.

4.

podanie o przyjęcie 
życiorys
świadectwo ukończenia VJII kl. lub wykaz ocen za
I półrocze kl. VIII szkoły podstawowej 
świadectwo zdrowia

5. dwie fotografie.

1

po ukończeniu nauki zapewniamy absolwentom pracę na 
wydziałach produkcyjnych naszej fabryki. Zdolnych i chęt­
nych do nauki kierujemy do Techników dla Pracujących.

Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje 
Dział Służby Pracowniczej — Fabryki Armatur „Swarzędz”, 
w Swarzędzu ul. Czerwonej Armii 8, tel. 156, 157.

1077-K2

Praca 0 Nauka
opiekuję się chorą w 
.L domu. Poznan, 
grodzka 36. 1390g
tkarz i ślusarz potrzeb- 
t Warsztat: Poznań, ul. 
alkowo 2 a.______ 828g 
■gliniarza zatrudnię. Te 
im 67-46-28.________2057g
łiwcową do szycia spod 
j„texas” poszukuję. O- 
dy „Prasa”, Grunwaldz 
i 19 dla 1322g.

Przygotowanie do egzaml 
nów poprawkowych pod 
opieką doświadczonych pe 
dagogów. Za Bramką 5a 
m. 12 (Garbary). Zgłosze- 
nia. godz. 19—20. 327g

Kupno Sprzedaż
Miecz — do zbioru białej 
broni — kupię. Oferty 
Bydgoszcz, Łąkowa 14 
m. 1 — Bronisław Koci- 
kowski.1229-K2
Sprzedam nowy zegarek 
niemiecki . Ul. Mickiewi-
cza 17 m. 3. 2141g

Sprzedam meble kuchen­
ne używane, import NRD. 
Tel. 20-03-74, po godz. 
16.30. ‘ 1076g

Sadzonki goździków (ma­
tecznik pochodzenia ho­
lenderskiego), chryzan­
tem, gerbery sprzedam, 
przyjmę zamówienia. Tel.
745-74. 49159g

Cocker - spaniela, czar- 
no-srebrzystego, 5 miesię 
cy — sprzedam. Telefon
78-09-61. 2145g

UWAGA - ABSOLWENCI SZKOL PODSTAWOWYCH!
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG

DRZEWNYCH i SZKLARSKICH W POZNANIU

PRZYJMIE DO NAUKI
w zawodzie:

Po

O STOLARZ-MODELARZ,
SZKLARZ,
Ślusarz remontowy
ELEKTRYK.

»>

ukończeniu nauki zawodu przedsiębiorstwo zapewnia
możliwości kontynuowania nauki w szkole średniej.

Zgłoszenia przyjmuje komórka d.s. osobowych i szkolenia, 
ul Gąsiorowskich 3.

2166-K1

W dniu 23 czerwca 1976 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach nasza długoletnia pra­
cownica

WIKTORIA NAPIERAŁA
W Zmarłej straciliśmy serdeczną koleżankę, 

ofiarnego i cenionego pracownika, oddanego 
naszej Spółdzielni.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu­
cia składają

Zarząd — Rada Zakładowa’
Rada Spółdzielni — pracownicy 

Spółdzielni Pracy „Wenus” w Poznaniu
1568-K3

| Dnia 24 czerwca 1976 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana matką, 

■octową, babcia i prababcia, przeżywszy 87 lat,

MARIA WERNER
z domu Dutkiewicz

po?rzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 13.25 
’ cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

!

rodzina
Garbary 49 m. 7. 1577-U3

| Dnia 22 czerwca 1976 r. zrąarła po długich
Clerpieniach, namaszczona Olejami św., 

‘Wwszy lat 78, śp.

DOROTA LEWANDOWICZ
z domu Lijewska

r?°®rzeł:’ odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 12.15 
cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

^Nowowiejskiego 6. 1572-U3

f Dnia 22 czerwca 1976 r. zmarła, opatrzona 
taiSakramentami św., przeżywszy lat 73, moja 
Jusochańsza matka, teściowa, babcia i pra- 
’Ma, śp.

MARIA PRZYBYLSKA
.^grzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 11.05 

CIhentarzu na

w
Junikowie.
głębokim smutku pogrążona

‘ Łukaszewicza
córka z rodziną

16 b m. 10. 1574-U3

KONKURS
W związku z planowanym zwiększeniem 

zespołu baletowego

Państwowa Opera we Wrocławiu
NA ZASADZIE KONKURSU 
zaangażuje natychmiast:

— 2 
— 2 
— 3 
— 2 
— 4 
— 3 
— 14 
— 14

pierwsze tancerki, 
pierwszych tancerzy, 
solistki baletu, 
solistów baletu, 
koryfejki, 
koryfejów, 
tancerek corps de balet, 
tancerzy corps de balet.

Państwowa Opera we Wrocławiu zape­
wnia wynagrodzenie zgodne z Układem 
Zbiorowym Pracowników Kultury i Sztuki 
oraz zakwaterowanie.

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Poznaniu

PRZYJMIE ZGŁOSZENIA UCZNIÓW
w naukę zawodu do Zasadniczej Szkoły Zawodowej

w zawodach:

1.

3.
4.
5.
6.
7.

mechanik - kierowca pojazdów samochód. — chłopcy, 
elektromechanik — chłopcy i dziewczęta, 
ślusarz mechanik — chłopcy, 
lakiernik — chłopcy, 
stolarz — chłopcy, 
wulkanizator — chłopcy, 
kowal — chłopcy.

Warunki przyjęcia:
— ukończenie 8 klas szkoły podstawowej,

Jednocześnie podaje się do wiadomości, 
że z dniem 2 kwietnia 1976 r. w balecie 
Opery wrocławskiej stanowisko choreo­
grafa i pedagoga objął radziecki artysta 
Cułukidze Rewaz.

Zgłoszenia i oferty należy kierować na 
piśmie, pod adresem: Państwowa Opera 
we Wrocławiu, ul. Świdnicka 35 (telefon 
386-41) lub osobiście we wszystkie dni 
tygodnia — z wyjątkiem świąt i ponie­
działków.

® Samochody
Dacię, Fiata mało używa 
ną kupię. Poznań, Ryba-
ki 13 m. 1. 49264g
Sprzedam Fiata 125 p — 
1500 ccm, rok 1974, stan 
bardzo dobry. Kazimierz
Polaszek Bogdanki,
63-805 Łąką Mała, woj. 
leszczyńskie. 733p

O Lokale
Koszalin! Mieszkanie spół 
dzielcze M-3 w dzielnicy 
willowej — zamienię na 
M-3, ewentualnie M-2 w 
Poznaniu. Informacje: Po 
znań, tel. 702-32, po godz.
16. 49479g
Jarocin — zamienię po­
kój, kuchnię, spółdziel­
cze, c. o., centrum — na 
równorzędne lub większe 
w Poznaniu lub Swarzę­
dzu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 771p.

1276-K2

Inwalida na wózku, 32- 
letni poszukuje towarzy­
szki życia do lat 28, ma­
terialnie niezależnej, z 
prowincji, najchętniej in 
walidkę mogącą wykony 
wać pracę domową. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 236g.

Pani 44-letnia z dziec­
kiem pozna pana. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49408g.

Kawaler 29-letni spoza 
Poznania, wyższe wy­
kształcenie, wzrost niski, 
pozna panią. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49629g.

Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią stare budownictwo, , 
III piętro, ul. Ratajczaka 
na 2 pokoje, I piętro, cen 
trum. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2186g.

© Nieruchomości
Dom w śródmieściu, wol­
ne. mieszkanie sprzedam. 
Zgłoszenia : 64-000 Koś­
cian, ul. Wiosny Ludów 3
m. 3. 725p

491 Matrymonialne
Starszy, zamożny pozna 
panią, która lubi przyro­
dę i turystykę. Cel ma­
trymonialny. Oferty — 
, Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 245g. i

tDnia 23 czerwca 1976 r. zasnął w Bogu po 
krótkich cierpieniach, w 23 wiośnie życia, 
mój ukochany mąż, syn, zięć i brat, śp.

BOGDAN RADZISZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 brn. o godz. 15.30

w Krotoszynie. Wyprowadzenie zwłok z 
ścioła św. Rocha.

W smutku 
żona z

Osiedle Przyjaźni 3 F 1 m. 120, 
dawniej Krotoszyn, ul. Łąkowa 
■SMnEBiHBam ■■■■■

pogrążona
rodziną

12.

z

ko-

2288g

a. W dniu 23 czerwca 1976 r. zasnął w Bogu 
T mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść 
i dziadek, śp.

MIECZYSŁAW MICHALSKI

wiek powyżej lat 14, 
dobry stan zdrowia pozwalający 
zawodu stwierdzony przez lekarza

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych 
Dział Spraw Osobowych MPK - Poznań, 
III piętro, pokój 34.

Kawaler 24-letni wykształ 
cenie zawodowe, średnie­
go wzrostu, spokojnego 
charakteru bez nałogów, 
pozna panią do lat 22. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49536g.
Panna niepaląca, przy­
stojna posiadająca gospo 
darstwo rolne, pozna ka­
walera rolnika, od lat 
20—25. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49621g.

Rozwiedziony, z synem 21- 
letnim i mieszkaniem po 
zna kulturalną panią w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 49421g.
Rozwiedziony nie z włas 
nej winy, lat 52, z samo­
chodem, materialnie nie­
zależny pozna panią w 
celu matrymonialnym do 
lat 47, materialnie nieza­
leżną i z własnym miesz­
kaniem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 505g.

Spółdzielnia Inwalidów Niewidomych 
„SINPO” W POZNANIU, 

ul. Żeromskiego 9

POSIADA DO UPŁYNNIENIA

4 SZT. WYKROJNIKOW
na zakrywki koronkowe 

(kapsle)
przeznaczeniem na prasy mimośrodowe 

PMS-16-25.

Wszelkich informacji udziela Dział 
Głównego Technologa Spółdzielni 

telefon 420-15, wewn. 11.
2880-K1

ANIELA DAJERLING

1573-U3

+ Dnla 22 czerwca 1976 roku zmarła, przeżyw­
szy lat 75, nasza ukochana siostra i ciocia, 

śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
23 czerwca 1976 r. zmarła nagle nasza uko-

kB chana szwagierka, 
| 82 lat

ciocia i babcia, w wieku

ANIELA
Pogrzeb odbędzie

na cmentarzu górczyńskim.

KNAPOWSKA
się w dniu 26 bm. o godz. 13

na wykonywanie 
zakładowego.

informacji udziela 
ul. Głogowska 431,

2027-K1

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 9.40 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Ul. Strzelecka 8 m. 2. 1575-U3

■. Dnia 22 czerwca 1976 r. zasnęła w Bogu po 
T długich cierpieniach, przeżywszy lat 82, śp.

Lucyna Halina CYPRYSIŃSKA
z domu Budzyńska

Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w pią­
tek, dnia 25 bm. o godzinie 9.15 na cmentarzu 
junikowskim.

W smutku pogrążony

brat z rodziną
2289g

a. Dnia 24 czerwca 1976 r. zmarł po ciężkiej 
I chorobie, w wieku 77 lat, śp.

FRANCISZEK BRAUN
członek ZBoWiD-u, więzień obozów koncentra­

cyjnych, powstaniec śląski i wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 10 
na cmentarzu naramowickim. Msza św. odpra­
wiona zostanie o godz. 9 w kościele w Nara­
mowicach.

Rodzina

2322g

■
Rodzina

2335g
asnBazRssgfflOBg

+ Dnia 18 czerwca 1976 r. zmarł nagle w Char­
kowie mój kochany mąż, nasz ojciec, syn,

brat, szwagier i zięć

STEFAN SYGACZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 11.30 

na cmentarzu górczyńskim.
Pogrążona w smutku

żona z dziećmi
2290g

tW dniu 23 czerwca 1976 roku zmarła nasza 
ukochana siostra, ciocia i szwagierka, śp.

IRENA BAUMGART
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 11.40 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Ul. Hetmańska 54 m. 107. 1576-U3

tDnia 23 czerwca 1976 r. zmarła po długo­
trwałej chorobie, przeżywszy lat 58, śp.

ROZALIA BREMBOROWICZ
z domu Czubala

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Kawaler, rzemieślnik, wy 
soki, po czterdziestce, po 
siadający mieszkanie M-3, 
samochód, poślubi panią. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49468g.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29, poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne —
godz. 15—19. 49551g

Komunikat
Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu w Poznaniu, ulica Grobla 152 
zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu za­
mieszkałych w rejonie ograniczonym ulicami: 
Dąbrowskiego, Kraszewskiego, Świerczewskie­
go (od ul. Szylinga do Polnej obie strony), Przy­
byszewskiego (od ul. Szamarzewskiego do En- 
gestróma obie strony), że w dniu 29 czerwca 
1976 r. nastąpi wprowadzenie w miejsce do­
tychczasowego gazu miejskiego — gazu ziem­
nego zaazotowanego.

Gaz ziemny zaazotowany w dniu 29 czerwca 
br. doprowadzony zostanie do całego rejonu, 
natomiast przystosowania urządzeń gazowych 
dokonają monterzy WZGiGNiG — 

nieodpłatnie
w terminach podanych na ogłoszeniach w klat­
kach schodowych.

Do czasu przybycia monterów nie należy 
i żadnych urządzeń gazowych eksploatować.
[ Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­

cych gaz do celów innych niż prowadzenie 
| gospodarstwa domowego, będą adaptowane 
odpłatnie — po dostarczeniu zlecenia na 
adres WZGiGNiG.

j Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
■ gazowego będzie jego dobry stan techniczny. 
' Urządzenia techniczne niesprawne lub wadli- 
। wie zainstalowane będą plombowane do czasu 
usunięcia nieprawidłowości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymania nagrzewnic grzejników wo­
dy przepływowej (piecy kąpielowych, term) w 

j stanie czystym. Będzie to również warunkowa­
ło zamontowanie w tych urządzeniach nowego 
palnika przystosowanego do spalania gazu 
ziemnego zaazotowanego.

W wymienionych dniach wszelkich informa­
cji udzielać będzie punkt informacyjny zloka­
lizowany przy ul. św. Floriana.

W dniu wymiany gazu urządzenia gazowe 
prosimy utrzymywać w stanie czystym.

Dyrekcja 
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 

i Górnictwa Nafty i Gazu 
Poznań, ul. Grobla 15

3122-K1

Wojewódzka Usługowa 
Spółdzielnia Pracy w Poznaniu 

Oddział w Śremie

ZAWIADAMIA, IŻ

OTWIERA ZAKŁADY USŁUGOWE
na zasadach zryczałtowanego rozra­
chunku w różnych branżach na te­
renie miast i gmin: Kórnik, Śrem,‘ 

Czempiń, Książ i Dolsk.

Powyższe nie dotyczy zakładów 
fryzjerskich i fotograficznych.

Na zakład szklarski zabezpieczamy 
lokal wraz ze sprzętem.

Zgłoszenia kierować należy do Dyrekcji 
Oddziału Wojewódzkiego Spółdzielni Pracy 

w Śremie, ul. 1 Maja nr 2, która 
udzieli wszelkich informacji.

2947-K1

S. + p.
ANTONINA BORACH

z domu Pernak
lat^3 dnla 23 czerwca 1976 roku> przeżywszy 

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 

rodzina
2329g „ Ul. Brzozowa 26 m. 2. 2323g
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MUZYCZNY — g. 19 „wesoła 
wdówka” (przedst. zamkn.).

POLSKI — g. 19 „Ułani”.
LALKI i AKTORA — g u
Gra”. &

” stary RYNEK - g. 21 „Świa­
tło i dźwięk”.

KDF MUZA — g. 10. 12.30. 15.30 
„PaŁt Garret i BHiy Kid” (USA 18 
1.), g. 17.45, 20 „Con amore” (poi. 
16 l-)» g. 20 „Ostatnie zadanie” 
(USA 18 1.).

KUF pałacowe — g. 10 „Im­
preza dla dzieci z filmem „Kop­
ciuszek”, g. 15, 17.30, 20 „Czerwo­
na róża” (wł. 18 I.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15. 17.30, : 
20 „Świat Dzikiego Zachodu” 
(USA 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12,30, 15.30, 18, 
20.15 „Rywalka” (fr. 15 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18
„Awans” (poi. 15 1.), g. 20 „Krot­
nie wakacje” (wł. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Zawie­
szeni na drzewie” (fr. b.o.), g. 19 
„Sędzia z Teksasu” (USA 18 1.).

GWIAZDA — g, 10.30, 13. 15.30, 
18 „Con amore” (poi. 15 1.), g. 20.15 
„Koniokrady” (USA 15 1.).

KOSMOS — g. 17,30 „W pustyni 
i w puszczy” (poi. b.o.), g. 20 
„Wielki G.atsby” (USA 15 1.).

MALTA — g. 16. 18 „Tomcio 
Paluch” (fr. b.o.), g. 20 „Zaklęte 
rewiry” (poi. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Zie­
mia faraonów” (USA b.o.), g. 17,30, 
19.30 — „Jak zdobyć prawo jaz­
dy” (fr. 15 1.).

OSIEDLE — g. 15 „Roztargniony” 
(fr. b.o.), g. 17 „Noce i dnie” cz. 
I i II (poi. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17 „Noce i 
dnie” cz. I (poi. 15 1.), g. 19.30 — 
cz. II.

RIALTO — g. 10. 12.30, 15.15,
17.30, 20 „Trzej muszkieterowie” 
(panam, b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Joe w królestwie pszczół” (USA 
b.o.), g. 17, 19.30 „Patt Garret i 
Billy Kid” (USA 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Old Su- i 
rehand” (jug. b.o.), g. 19.30 „Nie- • 
winni o brudnych rękach” (fr. 18 i 
1.).’

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 | 
„Żądło” (USA 15 1.), g. 20 DKF 
DYSKURS „Dom” (jug. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45, 13.45 „Zaklęte rewi­
ry” (poi. 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Z podniesionym czołem” 
(USA 15 1.).

WRZOS (Luboń — g. 18 DKF 
„Uuboziem” (s. zamkn.).

WRZOS (Mosina) — g. 15, 17, 
19.15 „Zorro” 'wł.-fr. b.o.).

FOTOPLASTYKON — g. 13—18 
„Florencja”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—20.

K nvgUR¥ Ja

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 99 i 544-44; Swarzędz — 
tel. 209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
eałą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 149/142, Główna 53, 
Głogowska 107/109. Dzierżyńskiego 
349. Mickiewicza 22, Mazowiecka 
12, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 18, aL Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Gdańsk na muz. 
antenie; 9.05 Po jednej piosence; 
9.30 Berlin z melodią i piosenka,; 
9.45 Niezapomniane stronice — 
„Pamiętniki Jana Chryzostoma 
Paska”; 9.55 Widziane z bliska; 
10 Lato z radiem; 12.25 Katowi­
ce na muz. antenie; 13 Muzyka; 
13.15 Moto — sprawy: 13.35 Z mi 
krofonem przez rzeszowską wieś; 
14 Różne arie ,różne głosy; 14.25 
Wakacje z muzyką; 15.10 Z pol­
skiej fonoteki; 15-35 Studio muzy 
ki instrumentalnej; 16.11 Propozy 
cje do Listy Przebojów; 16.30 
Aktualn. kultur.; 16.35 Fonoser- 
■wis; 17 Radiokurier; 17.20 Parada 
polskiej piosenki; 18 Muzyka i 
Aktualności: 18.30 Przeboje ?on 
stop; 19.15 Ork. PR i TV — dy­
ryguje J. Pruszak; 19.39 XIV Kra 
jowy Festiwal Piosenki Polskiej 
w Opolu — „Po raz pierwszy w 
Opolu”; 22.20 Gra duet eitar kla­
sycznych Albor — Strobel; 23.19 
Korespondencja z zagranicy; 23.15 
Granica jazzu.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3. 4. 5, 8, 
9, 12.05, 15. 16. 19. 20.30, 22. 23.

PROGRAM II: 7.45 W krainie 
muzyki wiedeńskiej; 8.35 Mv 76 — 
aud. Studia Młodych: 8.45 Muz. 
spod strzechy: 9 Leśny koncert; 
9 40 Dla przedszkoli: „T eśny kon­
cert”; 10 „Życie i myśli” — pow.; 
10.30 Koncert orkiestr dętych; 
11 Recital z nagrań wiolonczelisty 
R. ‘Jabłońskiego; 11.45 Od Tatr do
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Udany sezon 
w poznańskiej Filharmonii 
139 koncertów symfonicznych, chóralnych, kameralnych 

i recitali dla 99.690 słuchaczy — to najkrótszy _  statys­
tyczny bilans minionego sezonu artystycznego w Filharmo­
nii Poznańskiej.
Już dziś, we wstępnym pod 

sumowaniu powiedzieć moż­
na, że był to okres ze wszech 
miar udany; zarówno dla ar­
tystów jak i dla publiczności. 
Zresztą krytyka polska nie je 
den raz uznała poszczególne 
wydarzenia i poziom wyko­
nawstwa jako bardzo wysoki, 
a zestaw repertuarowy za 
wielce interesujący.

Stali bywalcy filharmonicz 
nych imprez mieli możność w 
sezonie 1975/76 zetknięcia się 
z artystami tej miary co: W. 
Wiłkomirska, H. Czerny-Ste- 
fańska, E. Mogiłewski, S. Rich 
ter, B. Ładysz, P. Paleczny, K. 
Zimerman, podziwiali kilka 
słynnych zespołów orkiestro­
wych, kameralnych i chóral­
nych. Byli świadkami wielu

Nowy rozkład
„LOT-u“

Od 1 lipca obowiązywać bę 
dzie na wszystkich trasach 
Polskich Linii Lotniczych 
„LOT” nowy rozkład rejsów. 
Przewiduje on m. in. większą 
liczbę połączeń samolotowych 
Poznania: codziennie trzy z 
Warszawą (odloty z Ławicy o 
godz. 8.15, 15.40 i 19.25; odlo­
ty z Okęcia — 6.35, 10 i 17.45) 
oraz z Krakowem — 13.40) i z 
Rzeszowem — we wtorki i 
piątki (odlot z Poznania o 
11.40, z Rzeszowa o 13.40).

Ponadto, jak już informowa 
liśmy, Poznański Oddział 
„LOT-u” wystąpił ostatnio z 
inicjatywą organizowania czar 
terowych przelotów wakacyj­
nych (na wczasy i kolonie) 
dla zorganizowanych grup. W 
każdą środę i czwartek w 
godz. od 11 do 15 Oddział dys 
ponuje samolotem „AN-24” j 
na te terminy instytucje za­
mawiać mogą loty. Pierwszym 
przedsiębiorstwem, które po­
stanowiło skorzystać z owej 
propozycji jest Kombinat PGR 
Konarzewo. Grupy dzieci je­
go pracowników udające się 
na kolonią do Rudawki Lima 
newskiej odbędą 4 lipca głów 
ną część podróży — do Rze­
szowa popularnymi „Antka­
mi”. Nie trzeba dodawać, że 
będzie to podróż szybka i bar 
dzo atrakcyjna, (wi.g)

doniosłych artystycznie wyda­
rzeń jak choćby wykonanie 
Wielkiej Mszy h-moll J. S. 
Bacha, monograficzne koncer 
ty z okazji 220-rocznicy uro 
dżin W. A. Mozarta, 125 Kon 
cert Poznański czy XVI Po­
znańska Wiosna Muzyczna.

Poza występami w rodzin­
nym mieście zespoły PFP kon 
certowały też na estradach 
krajowych i zagranicznych, 
m. in. w Warszawie, Wrocła 
wiu, Opolu, Sopocie i w licz­
nych miejscowościach NRD, 
Chór Chłopięcy i Męski p/d. 
S. Stuligrosza nagrał też trzy 
płyty długogrające dla „Veri- 
tonu” oraz audycję telewizyj 
ną i programy radiowe.

Wypada również dodać, iż 
w ramach działalności upo- 
wszechnionej Filharmonia zor 
ganizowała 2300 koncertów w 
cyklach „Pro Sinfonika”, 
„Młodzi Melomani”, „Koloro­
we Nutki” i „Koncerty dla 
młodzieży zbiorczych szkół 
gminnych”, (wig)

ODPOWIEDZI
® Od trzech miesięcy zamknie 

ty jest jedyny kiosk „Ruchu” — 
piszą mieszkańcy Krzyżownik.

Dyrekcja RSW „Prasa — Książ­
ka — Ruch” kiosk ten otworzy 
natychmiast, gdy tylko zdoła za­
angażować sprzedawcę. Niestety, 
ogłoszenia — rozwieszone w Krzy 
żownikach — o poszukiwaniu do 
tejże placówki sprzedawcy, spełzły 
jednak do tej pory na niczym. A 
z Poznania również nikt nie chce 
dojeżdżać. (219)

„Ziemia 
zaprasza do

Dzisiaj w godzinach popo­
łudniowych nad brzegami 
sztucznego Jeziora Gołuchów - 
skiego rozpocznie się wielki 
wojewódzki festyn robotniczy, 
obchodzony równocześnie jako 
święto tygodnika regionalne­
go „Ziemia Kaliska”. Jest to

W „Banku 440“

Września - Końskie 2 tygodnie później
Przesunięty został termin ko 

lejnej edycji telewizyjnego 
turnieju miast i gmin „Bank 
440”, w którym zmierzyć się 
mają Września (woj. poznań­
skie) i Końskie (woj. kiele­
ckie). Z przyczyn technicznych, 
zamiast w najbliższą nie­
dzielę 27 bm. (o czym informo

waliśmy niedawno w „Głosie”), 
turniej odbędzie się ostatecz­
nie 11 lipca. Oba ośrodki ma­
ją więc w ten sposób dwa ty 
godnie więcej na przygotowa­
nie się do zmagań. We Wrześ 
ni podjęto m. in. kilka nowych 
inicjatyw społecznych. (bop)

Na budcwle osiedla im. Mikołaja Kopernika

Trwa montaż domów
Budowę osiedla im. Miko­

łaja Kopernika, które 
składa się z trzech zespo

łów 
częto

mieszkaniowych, rozpo- 
w rejonie ul. Jawornic-

kiej. Pierwszy dom jest goto­
wy, kolejne znajdują s.ę w 
budowie. Druga jednostka mie 
szkaniowa zajmuje teren po 
południowo-wschodniej stronie 
projektowanego przedłużenia 
ul. Promienistej. Trzeci zespół 
zamknie się ulicami Smardzew 
ską i Jugosłowiańską. Do każ­
dej zatem jednostki, po zreali­
zowaniu wszystkich prac drogo 
wych, dojazd lub dojście nie 
będzie sprawiało mieszkańcom 
trudności.

Na około 20-hektarowym nie 
zabudowanym do tej p^ry ob­
szarze (wyburzeń dokonano tu 
niewiele), zamieszka około 
15 000 ludzi. Obecnie na placu 
budowy równocześnie wznosi 
się domy i prowadzi roboty 
uzbrojeniowe. Te ostatnie prze 
biegają sprawnie. Na razie je­
szcze wśród hałd ziemi, wyko­
pów pod fundamenty trudno 
wyobrazić, sobie kształt przy­
szłego osiedla. Znacznie wyraź 
niej widać to, kiedy spogląda 
się na cały obszar z 12 piętra 
jednego z domów.

Tak też uczynił nasz repor­
ter. W słonecznym blasku pię­
knie prezentują się zrnuntowa 
ne już tutaj 11-kondygnacyjne 
domy. Na. ich tle wszystkie 
inne zabudowania wydają się 
miniaturowe. Towarzyszący 
nam zastępca dyrektora Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Grun­
wald” — Edmund Szymankie­
wicz objaśnia co i gdzie zosta­
nie wybudowane. W pobliżu 
np. osiedla Raszyn stan.e cen­
trum handlowo-usługowe stop 
nia ogólnomiejskiego. Nie bez 
przyczyny zlokalizowano je w 
tym miejscu. Służyć ono bę­
dzie nie tylko mieszkańcom 
wznoszonego osiedla, lecz także

Kaliska4*
Gołuchowa

pierwsza w województwie ka 
liskim zorganizowana z takim 
rozmachem impreza rozrywko 
wb-rekreacyjna. Trwać będzie 
ona od piątku do niedzieli.

Program imprez ro-zrywko- 
wo-rekreacyjnych, kultural­
nych i sportowych zawiera kil 
kadziesiąt pozycji. Na estra­
dach w Gołuchowie zaprezen 
tują się liczne zespoły ama-
torskie i zawodowe, będzie też 
,wesołe miasteczko”, kierma­
sze ludowych twórców, poczta 
połowa z okolicznościowym da 
bownikiem. W nocy z soboty 
na niedzielę na jezioro wypły 
ną tradycyjne świętojańskie 
wianki, podziwiiać będzie moż 
na paradę jednostek pływają­
cych i pokazy ogni sztucznych. 
Kabaret „Bies” zaprezentuje 
żywe wydanie „Ziemi Kali­
skiej”.

(par)

już istniejącego na Raszynie, dawane są do użytku 
Natomiast w każaej jeanostce planem. Ostatnio nr 
mieszkaniowej " będzie można no montaż budynków P1E! 
zaopatrywać się w artykuły .to m. in. załogi 
pierwszej potrzeby. Widoczne Przedsiębiorstwa Buh 
skupisko drzew w pobliżu Ra- nr 4, która
szyna -
tor

jak wyjaśnia ayrek-
spełniać będzie w przy

, /spełnia rob ' 
wykonawcy. Do czasu ? * 
lą . bowiem przystąp^

szłości miejsce wypoczynku budowy drugiego zeS‘a Ł 
mieszkańców. W obrębie parku szkaniowego właśni ppe51 
znajdą się także boiska i o- przewiduje się powił ' . 
biekty, m. in. pływalnia i hala neralne wykonawstwo r 
sportowa. . ca tego roku mają

Dla urozmaicenia architek- — oprócz jednego wrb? 
tury, bo wszystkie domy będą nego — trzy domy różne, ? rM i o kłr 1 7 I——  J —■   _ • r • CiO —1 . * • ”,miały po 11 kondygnacji, zróż- kosci od 92 do 204 
nicowany został ich kształt. Nie Natomiast czwarty, nai7 
mai każdy stanowi odrębną sz7 (254 mieszkania) w 
bryłę — wysmukłą, długą, lub Przekazany zostanie do -JJ 
z wystającymi segmentami. Przystąpiono już także" 
Znacznie niższe będą obiekty wykopów pod fundameib 
"”"ł------ ' ” • - - zego piętrowego pawilon

dlowo-usługowego o DOui 
ni użytkowej 3500 m«. pj 
konanymi wykopami nrJ 
posuwają się jednak na , 
Równocześnie zaczęła sie 
dowa znacznie mniejszej 
wilonu także hańdŁ 
(loO m! powierzchni użj 
wej).

użyteczności publicznej. Niezły 
pomysł, bowiem dzięki temu 
uniknie się monotonii na osie­
dlu.

Osiedle im. M. Kopernika 
budowane jest od jesieni 1974 
roku. Domy montowane są z 
elementów prefabrykowanych, 
produkowanych w Poznań­
skim Kombinacie Budowlanym 
w Suchym Lesie. Od podjęcia 
tutaj pierwszych prac budowla 
nych, generalnym . wykonaw­
cą jest załoga przedsiębiorstwa 
budowlano-montażowego z fa­
bryki domów w Suchym Le­
sie. Według pierwotnie"ustało- . ----- «
nego harmonogramu liczono na budowa-«
szybsze wznoszenie budynków k , 2?** ’ kiedy zazW,i 
Z różnych obiektywnych p^ n—” — ‘
czvn powstały jednak opóźnie­
nia i nie wszystkie domy od-

Po zejściu z góry tertnh, 
znów tylko placem buQGw 
rozkopaną ziemią, zgromadź 
nymi w rożnych miejsc-^ , 
tenałami budowlanymi j , 
gami do montowania wielki 
płyt. Inny to już obraz. Ale

wokół pierwszych domówi 
gospodarowano zostaną 
w ich pobliżu będzie tu 
nie ładniej.

H.

Na zdjęciu: f agment wznoszone­
go osiedla im. Mikołaja Koper­

nika.

Autorem ciekawie zaproj®: 
towanego osiedla jest mgr ii i 
arch. Andrzej Łuezkowski 1 
znańskiego „InwestprojeM <Fot.

W Zachodniej DOKP

Bałtyku; 12.05 Czas dobrych gos­
podarzy; 12.25 „Ballada o trąbce 
i obłoku” — mini powieść; 12.45 
Fuga w twórczości J. S. Bacha; 
13.35 Wokół spraw naszego stołu; 
13.50 — W stylu „Kung-fu”; 14.10 
Więcej. lepiej. nowocześniej...; 
14.25 Tu Radio Moskwa; 14.45 Dzie 
je statecznej fugi w burzliwym 
wieku XX; 15 Radioferie; 15.40 
Studio Słonecznik; 16 Wielkopol­
skie pieśni i tańce ludowe; 16.10 
Kupić, nie kupić — posłuchać 
warto; IG.30 Mel. operetkowe; 16.40 
Magazyn ińformac.; 16.50 Radio- 
express; 17 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem- 17.20 „Wędrów 
ka do mojej Italii” — rep.; 17.40 
Z operowych nagrań polskich so­
listów i Warszawskej Ork. PR; 
18.40 Rep. pt. „Do ostatniego 
błysku”; 19 S. Prokofiew — Kwin 
tet g-moll op. 39; 19.20 Szkic do 
portretu — Tadeusz Kubiak; 19.39 
Odtworzenie ko<nc. Ork. Symf. 
Rozgłośni w Baden-Baden; 22.10 
Magazyn rekreac.-turst.; 22.30 Mu 
zyka ze starych płyt; 23.35 Co sły 
choć w świecie; 23.40 Formy po- 
lifonczne w muzyce: Ricercar.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.45. 23.30.

PROG.RAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Supraphon; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Lewe pieniądze” 
— pow.; 9.10 „Lato w mieście” 
i inne przeboje; 9.30 Nasz rok 76; 
9.45 Dyskoteka pod gruszą; 10.35 
Dyskoteka pod gruszą; 11 Zycie 
rodzinne; 11.30 Jazz bez kompro­
misu — McCoy Tyner; 13 Powtór­
ka z rozrywki; 13.50 Próba ognia 
i wody — pow.; 14 Lato w fil­
harmonii; 15.10 Aktorzy i ich pio 
senki; 15.30 Barwy lubuskiej kul­
tury — magazyn; 15.50 Wibrafo­
nowe sola Gal Tjadera; 16 Rozszy 
frowujemy piosenki; 16.20 Różne 
barwy saksofonu; 16.45 Nasz rok 
76: 17.05 Muzyczna poczta UKF; 
17.40 „Pani samochodzik z Jarz-

wałdu” — rep.; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Przeboje 40-Iatków; 19 „Lekcja po 
loneza” — pow. 19.35 „Beatrycze 
i Benedykt” — opera; 19.50 „Lewe 
pieniądze” — pow.; 20 Interradio 
— magazyn aktualn. muz.; 20.40 
,Dotyk słońca” — gra zespół Her 
bie Hancoeka; 20.50 „Dalszych 
pytań nie będzie” — słuch.; 21.16 
Powracający temat — George 
Gerschwin: „Summertime”; 22.18 
Śpiewa Ray Charles; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — dyskografie; 
23 „Raj utracony” — miniatury 
poetyckie; 23.05 Konc. tylko dla 
melomanów; 235.0 Śpiewa Nina 
Simone.

Wiadomości: 5. 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROG.RAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7 Muzyka poranna; 7.45 
Muz. tydzień Poznania; 7.55 No­
wości wydawn. pozn.; 8 Transm. 
z Pr. I; 10 Transm. z Pr. II; 11 
Przed startem na wyższe uczelnie 
— kier, humanistyczny; 11.30 Bar 
dzo trudne arie koncertowe Mo­
zarta śpiewają Ilse Hollweg i Ri­
ta Streich; 11.55 Ork. „Big band 
— Bossanova”; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 
Nie tylko dla słuchaczy w mun­
durach — Cechy ideowo-moralne 
żołnierza LWP; 13.25 Z radiowej 
fonoteki muz.; 13.50 Przed startem 
na wyższe uczelnie: „Miejsce bio­
logii wśród nauk przyrodniczych”; 
14.11 Wakacje na własny rachu­
nek; 14.25 „Kicki salon poetycki”; 
14.55 „Spotkanie z tłumaczem” — 
Lotharem Herbstem z cyklu: „Naj 
wyższe z rzemiosł”- 15.15 „Nowoś 
ci poetyckie” Wydawn. Literac­
kiego; 15.35 „Moje fascynacje li­
terackie”; 16.05 Formy polifonicz 
ne w muzyce: Motet w okresie 
średniowiecza i renesansu; 16.40 
Aud. sport.: pt. „Lechici wicemi 
strzami Polski”; 16.50 Radioexpress; 
17 Kolorowe nutki; 17.15 Aud. 
oświatowa; 17.25 „Mijanie” —

słuch.; 17.55 Poznański koncert ży 
czeń; 18.25 Język niemiecki; 18.40 
SOS dla biosfery — Czy morze 
musi umierać?; 19 Jak działać 
sprawnie? — Jak oceniać pracow 
ników; 19.15 Język angielski; 19.30 
Odtworzenie konc. ork. symf; Roz 
głośni Radia Baden-Baden; 21.45 
Ogólnop. program stereof.; 22.15 
Studium wiedzy polityczno-spo­
łecznej — Zasady demokracji so 
cjalistycznej; 22.30 Serenady i Di 
vertimenta XX wieku.

Wiadomości; 12, 16.

TEŁEI^lIją %

PROGRAM 1: 10 — „Olivier” 
film fabularny prod. ang. (kol.); 
14.43 — TV Kurs Przygotowawczy 
— Matematyka — zadania egza­
minacyjne; 16.30 — Dziennik (kol.); 
16.49 — „Obiektyw”; 17 — „Kon­
sylium” — cz. I; 17.30 — TV Infor
mator Wydawniczy; 17.40 — „Przez 
maskę płetwonurka” — film ser. 
prod. francuskiej (koł.): 18.05 — 
„Konsylium” — cz. II; 18.20 — XIV 
l estiwal Piosenki Polskiej w Opo 
lu — „Po raz pierwszy w Opolu” 
(kol.); 19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.); 20.20 — 
XIV Festiwal Piosenki Polskiej w 
Opolu; 21.50 — Dziennik TV (kol.); 
2Ż.05 — Wieczorne kino letnie — 
„Chłopiec na posyłki” — fab. film 
pród. wł.

PROG.RAM 2: 16,10 — „Pegaz” 
(kol.); 17 — „Urania” — program 
TV NRD (kol.); lt.30 — Kino let­
nie „Batalion izorski” — film fab. 
prod. radź.; 19 -t Teleskop; 19.20 — 
Dobranoc (kol.); 19.30 — Dziennik 
(kol.); 20.20 — „Oto muzyka” — 
program TV NRD (kol.); 20.50 — 
„Olivier” — film prod. angielskiej 
(od 18 1. — kol.); 21.45 — Polski 
film dokumentalny; 22.25 — „24 
godziny”.

Kolejarze — nowatorzy 
„wymyślają44 miliony 
Od momentu zorganizowania (w 1974 r.) pierwszej^ 

pomysłów racjonalizatorskich w Zachodniej Dyr^ 
Okręgowej Kolei Państwowych, która zresztą była P-^ 

wszą tego typu imprezą w całej PKP, znacznie zSktyw^ 
się ten ruch w^ród poznańskich kolejarzy. Ilość zgłaszani 
przez nich projektów i uzyskiwane dzięki nim co rokui/- 
czędności są znacznie większe niż w poprzednich latach.

tej pory odbyło się dziewięć takich giełd. Od 1974 r> 
lejarze zgłosili łącznie 1358 wniosków, a na samych 
giełdach — 950. Pozwoliło to zaoszczędzić 37.8 miń zł! Sp® 
jednak pomysłów dotyczyło spraw niewymiernych w 
kach, a więc poprawy warunków bhp, socjalnych ftp.

Najowocniejsze były wprawdzie pierwsze giełdy Cna 
giej np przedstawiono 216 projektów), ale i plon następy 
był okazały. Ostatnia, urządzona 21 bm. w Domu Kul^ 
Kolejarza, przynisła 79 interesujących nowych 
które ziamienionę na złotówki mają dać około 4,7 
Szczególnie cieszyć może fakt, jż sprawami racjonalizuj 
raz większe zainteresowanie wykazuje młodzież. z które) 
krutowało się 30 ucz>estników tej giełdy. Ta ostatnia po}^ 
na był-a z wystawą co ciekawszych. projektów kole)2 
ZDOKP. ' j

Do końca tego roku odbyć się mają jeszcze dwie 
dy: we wrześniu oraz — z okazji Miesiąca Młodego 
lizatora — w listopadzie. Przekroczona na nich 

. pewnością liczba tysiąca wniosków zgłoszonych na g:®* 
Podkreślić wiarto jednocześnie, iż członkowie komisji (ieS_ 
przeważnie kilka od różnych zagadnień) pracują częc’3
interesownie. r3

Nie tylfco jednak giełdy są formą aktywizowania ru.chu 
cjonalizatorskóego w ZDOKP. Odbywają się też liczne . 
kursy z wartościowymi nagrodami, prowadzone jest 
zawodnictwo klubów techniki i racjonalizacji działając 
węzłach PKP (w ubiegłorocznym wygrał Poznań przed 
wem j Gnieznem), urządzane są spotkania z przoduj ( 
wynalazcami. Cj ostatni uczestniczą też w organizowany 
jakiś czas wycieczkach — także zagranicznych, będący 
grodą za ich osiągnięcia. ■ ।

Wielu poznańskich kolejarzy nowatorów zashig 
wyróżnienie za twórczy dorobek. Nie sposób jednały 
nić wszystkich. Szczególnie-zaś wyróżniają się: Józex j 
nieć — kierownik laboratorium działu zabezpieczenia 
i łączności, Stanisław Dąbrowski, Adam Kaczmarek i 
M:0ha:lski (wszyscy z Wagońowni — Poznań), Józef A a 
wicz (Lokomotywownia Jarocin), Marian Ławnicza ; 
motywownia Poznań) i Tadeusz Murek (Lokomotyw 
Śmigiel). (bop)


